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Nie u lega wątpliwości, że s truk  
tu ra  gospodarcza  Polsk i jak  n a jd a l ­
sza jest od doskonałości. P rze ludn io ­
na a m ało  p ro d u k u ją c a  wieś —  chy­
lące się do u p a d k u  z tych  czy innych  
przyczyn  z iem iaństw o —  niedorozwói 
p rzem ysłu  —  b ra k  po lsk ich  k a p i ta ­
łów i sił fachow ych  w  przem yśle  i 
h a n d lu  —  słabość a p a ra tu  h an d lo w e­
go —  b iu ro k ra ty zac ja  i defo rm acja  
polskiej spółdzielczości i e ta tyzm  — 
oto w szystko cechy dzisiejszej po ls­
kiej rzeczywistości gospodarczej, któ 
rej nie m o żn a  nazw ać  ani kap i ta l i ­
styczną, an i  l iberalną, ani planową, 
an i e ta ty s tyczną ,  jed n y m  słow em  ni­
jak ie j ,  a do tego zależnej nie od je d ­
nego p rzem yślanego i wszystkich  o- 
bow iązującego pog lądu  n a  k ierunek  
przebudow y gospodarczej s t ru k tu ry  
Daństw a, a od tyleż często w zajem nie

się k rzy żu jący ch  poglądów, p la n ó w  i 
p laników , ile jest już  nie m inisterstw , 
a  d e p a r tam en tó w  w  reso r tach  eko­
nom icznych  i sam odzie lnych  in s ty tu ­
c j i  gospodarczych.

Nic też dziwnego, że każde ugru 
powank polityczne sp raw ę przebudo 
wy s t ru k tu ry  gospodarczej Państw a  
stawna w  sw ym  p ro g ram ie  n a  jedno 
z nacze lnych  miejsc —  nie zawsze jed 
n ak  poczuw ając  się do oE jw iązku  
sprecyzow ania, j a k  ta p rzebudow a 
m a  hyc dokonyw ana .

By przeto oszczędzić tego zarzu tu  
Obozowi Zjednoczenia  Narodowego, 
p o s ta ra jm y  się w y d edukow ać ,  ja k  m o 
że wyglądać  ozonow y p ro g ram  p rze ­
budow y gospodarczej Polski.

Cztery są  g łów ne f ila ry ,  na  k tó ­
rych  p ro g ra m  ten  op ie rać  się m usi:

( Telefonem od naszego korespondenta z Warszawy)

Powody odroczenia Ziazdu Zw. Peowiaków
W iad o m o ść  k tó ra  po d a liśm y  21 ««• ni. o p rz e su n ię c iu  te rm in u  Z jazdu  

Peow iaków  wr W iln ie  z d n ia  U  n a  21 b . m , d a ła  a su m p t p ra s ie  opo zy cy j­
n e j do sn u e ia  n a  ten  te m a t fa n ta s ty c z n y ch  p lo tek .

D o w iad u jem y  się ze ź ródeł m ia ro d a jn y c h , iż p rzesu n ięc ie  te rm in u  
n a s tą p iło  n a  życzen ie  p. M arszałka Śm igłego R ydza, k tó ry  p rag n ie  w zjeź­
dzić w ziąć osobiście udział.

Obrady k o n s e r w a t y s t ó w
Z jed n o czen ie  zach o w aw czy ch  o rg an izacy j p o lity czn y ch  (n a  czele 

k tó ry c h  sto i książę R ad/iw  iłł) zw ołało  n a  d zień  2 g ru d n ia  z jazd  do W a r­
szaw y. P rz e d m io te m  o b rad  b ęd ą  sp raw y  po lity czn e  o raz  w ew n ę trzn o -o r- 
gan izacy jn e .

Komisarz LN .p .B urhard t i p raż.Greiser
przybyli n* PtflowaftFe reprezentacyjne

Dziś baw i p rze jazd em  w W a rszaw ie  W ysok i K om isarz  Ligi N a ro ­
dów  w  G dańsku  p. B u rh a rd t ,  k tó ry  n a  zap roszen ie  p a n a  P re z y d e n ta  Rze­
czypospolite j  u d a je  się na  po low anie  re p re z en ia c y jn e  do K om ory  Cie­
szyńskiej

W  po lo w an iu  w eźm ie  p ra w d o p o d o b n ie  rów nież  udzia ł  prezes se­
na tu  gdańsk iego  p. Greiser.

Kurator ZMP likwiduje spółdzielnię„Ośw'ata
Dnia 3 bm. do w y d aw n ic fw a  ,,D ziennika  P o ra n n e g o 1', k tó ry  jak  w ia­

dom o byl o rg an em  zaw ieszonego z a rząd u  Z w iązku  N auczyc iels tw a  P o l­
skiego p rzyby ł m ia n o w a n y  p rzez  Sąd h a n d lo w y  n a  w niosek  k u r a to r a  Z 
N. P. a d w o k a t  Leopold  Zarin . Celem przydjycia p. Z a r in a  było zabezpie­
czenie m a ją tk u  spółdzieln i „ O św ia ta11. J a k  wóadomo k u r a to r  Z. N. P. do ­
m aga  się ogłoszenia  upad łośc i  lej spółdzieln i będące j  w y d aw cą  „D zienn ika  
P o ra n n e g o 11.

Zt sw'ej s trony  spółdzieln ia  wnosi zażalenie  n a  deeyzję  sąd u  h a n d lo ­
wego. S p raw a  ta ro z p a t ry w a n a  będzie  wT p ią tek  dn ia  5 bm .

Otwarcie w.elkiej wystawy łowieckiej

Jedna z sal wystawowych.

BERLIN (Pal) P-emie’’ pruski Goering 
dokonał dzisiaj w obecności przedstawi­
cieli dyplomacji, władz partyjnych i wielu 
znakonrfych gości otwarcia wielkiej mię 
dzynarodowej wystawy łow.eckiej.

Wystawa ooznacza się niezwykłą 
wszechstronnością. Grupuje ona trofea 
myśliwskie z 5 części świafa. a ponadto

1) N iew zruszalne  zasady  etyki 
chrześcijańskiej,  po ję te  w  całej swej 
surowej prostocie  i n ie  skażone  żadną  
„ in te rp re tac ją  fab ry k o w an ą  d la  u d o ­
wodnienia celów i m etod  czasam i na j  
zupełniej z e ty k ą  tą sprzecznych.

2) K onstytucja  kw ietniow a, która, 
ja k o  zasadn icze  p ra w o  pańs tw ow e  i 
synteza pog lądów  M arsza łka  P i łsu d ­
skiego n a  u s tró j  Polski w  jej dzisiej- 
szym  położeniu , nie m oże podlegać 
sezonowym zm ianom  mody.

3) D ek la rac ja  ideowa obozu, k tó ­
ra aczkolw iek podlegać musi u z u ­
pe łn ien iu  i m o d y f ik ac jo m , ja k ie  ży- 
cie z sobą niesie, jest w tej chwili 
p la tfo rm ą, n iekw estionow aną  przez 
bardzo  pow ażny  odłam  społeczeńst­
wa —  wreszcie

4) Z drow y rozsądek  i poczucie rze 
czywistości, sk łan ia jące  d la  ekonom ii 
wysiłków w ziąć do p izeb u d o w y  ust 
ro ju  gospodarczego p a ń s tw a  ja k  n a j ­
więcej e lem entów  już  dziś w  ewolucji 
gospodarczej k ra ju  realizow anych .

O p a r ta  o te  zasady  p rzeb u d o w a  
ustro ju  gospodarczego Polski m us i  o- 
s iągnąć następu jące  cele

1) zapew nien ie  w szystk im  oDywa- 
te lom  Państw a ,  a  Po lakom  w szcze­
gólności ź ródeł egzystencji,  p rzede  
w szystkim  n a  w łasnych , sam odzie l­
nych i do życia zdo lnych  w arsz ta tach  
pracy, jako  też przez właściwie w y­
n a g ra d z a n ą  p racę  n a jem n ą ;

2) w yw ołanie  polskiej in ic ja tyw  
gospodarczej w  tych  dziedzinach, kt* 
re do tychczas  są nieobsłużone. lub 
za ła tw iane  są przez P ań s tw o  z usz 
czerlikiem dla  w łaśc iw ych jego z a ­
dań , lub  k tó re  lezą w  orbic ie  w p ły ­
wów  e lem en tów  n iepo lsk ich ;

3) znaczne podniesienie  i możliwe 
w yrów nan ie  skali s topy życiowej w 
Polsce.

Cele tc osiągnąć  się d a  poprzez  
odpow iedn ie  przem ieszczen ie  żywych 
sił i kap ita łów , czynnych  obecnie w 
gospodarce oraz p rzede  wszystkim  
poprzez tw orzenie  now ych  wartości 
przez mtensy wną fach o w ą  pracę, 
/ k e j a  ta  nie będzie się n a  żadnym  
odc inku  opierać o system przewłasz- 
czeń bez odszkodow ania  dla dotyrch 
czasowych i bez z ap raco w an ia  ze 
strony' nowych posiadaczy  dóbr.

Odcinek wiejski, pods taw o w y  dla 
życia gospodarczego Polsk i i decy d u ­
jący  o sytuacji dem ograficznej, m usi 
być przy lem  p u n k tem  w yjśc iow ym  
dla  akcji  przebudowy' u s t ro ju  gospo­
darczego Polski. P rzeb u d o w a  innych 
odc inków  będzie ju ż  p o ch o d n ą  zm ian  
ustro jow ych na wsi.

K oncen tru jący  się p rzede  w szystkim  
na  wsi p rzy ro st ludności m usi z n a ­
leźć ujście w trzech nas tępu jących  
k ie ru n k ach :

1) w  tworzeniu no w y ch  sam o­
dzielnych i do życia zdo ln j 'ch  gospo­
d a rs tw  rolnych.

2) w intensyfikacji gospodark i 
już  is tn iejących w arsz ta tów  rolnych,

3) w wra rsz ta tach  n ierolniczych — 
sam odzielnych (rzemiosło, d robny  
handel i t. p ) oraz  w  przem yśle , ko 
m unikac ji  (praca n a jem n a) .

A d 1) —* Realizacja  tego p u n k tu  
(parcelacja), p row adzi  do conajm nie j 

j znacznego ograniczenia  e lem entu  zip 
libańskiego n a  rzecz e lem entów  wło

(3 ) o k o ń c z e r 'e  n a  s t r  5  e j )

Inż. M ładysław  B arańsk i .

Konferencja 9-cfu
rozpoczęła obrady

Delegacja amerykańska na konferencję brukselską z szefem delegacji Normanem 
Davisem (pierwszy na prawo) na czele.

O TW A R C IE,

BRUKSELA, (Pat). 3 bm. o godz. 
I l - e j  belg ijski m in is te r  spr. zagr. 
Spaak  d o k o n a ł  o tw arc ia  ko n fe ren c j i  
9 m o ca rs tw , k tó r a  hedzie o b ra d o w a ła  
w sp raw ie  k o n f l ik tu  n a  Dalekim  
W schodzie .

W  p rzem ó w ien iu  p o w ita ln y m  min. 
Spaak  podkreśli ł  m. in.. że Belgia nig 
dy nie u ch y la ła  się od w sp ó łp racy  
w służbie  ludzkośc i i p o k o ju ,  d la tego 
leż rząd  belgijski zgodził się, aby  
B rukse la  s ta ła  się m ie jscem  ob rad  
obecnej k on fe renc ji .  W szyscy  z a p ro ­
szeni zgłosili swój udzia ł  w k o n fe re n  
cji, z w y ją tk ie m  Ja p o n i i  i Niemiec. 
M inister S paak  w skaza ł  n a  t rudnośc i ,  
jak ie  p o w s ta ją  n a  k o n fe re n c j i  z powo 
du n ieobecności Japon ii ,  w yraz ił  je d ­
nak nadzie ję , że k o n fe re n c ja  zdoła

dop ro w ad z ić  do poko jow ego  rozstrzy  
gnięcia k o n f l ik tu  n a  D a lek im  W scho  
dzie.

M ówca z nac isk iem  podk reślił, że 
k o n fe re n c ja  n ie  s tan o w i żadnego try  
b u n a łu  m iędzynarodow ego , k tóry ze­
b ra ł  się, by  osądzić  Japon ię .  Celem 
konferenc ji  jest  dążen ie  w m iarę  moż 
ności do k o ń c a  w o jn y  i przyw rócenia  
p o ko ju  M ówca sądzi, że o dm ow a Nie 
miec jest p o d y k to w a n a  przez specja l­
ne w a ru n k i .  p rzv  czym  w yraz ił  n a ­
dzieję, że w a ru n k i  le m ogą  ulec zmia 
nie. N as tęp n ie  na propozyc ię  delega- 
t? H oland ii  de Graeffe, k tó rego  no- 
parli  Eden. Delbos. N o rm a n  Davis i 
A 'drovandi, m ;n. S paak  zasta ł  o b ra ­
ny p rzew odn iczącym  k onfe renc ji ,  co 
pow itano  ok laskam i.

( ‘Dokończenie na str. 2-ej)

U r o c z y s t y  o l * c h < r d

5 - l e c i o  p r t s c t g  B e c k a

na stanowisku kierownika polskiej polityki zagranicznej
W ARSZAWA (Pat. W  związku  z 

p ią tą  rocznicę objęcia teki m in :stra  
sp ra w  zagranicznych  przez płk. Józe ­
fa  Becka odbyło  się w  m inis ters tw ie  
sp ra w  zagran icznych  uroczyste  zebra 
nie w obecności min. Becka. W  ze­
b ra n iu  tym  wzięli udzia ł  u rzędnicy 
m inis ters tw a sp raw  zag ran icznych  z 
w icem inis trem  Szeinbekiem n a  czele.

Na wstępie przem ówił imieniem 
urzędniitów  polskiej służby zag ran i­
cznej p w icem inister Szembek, nastę 
pnie zaś w icedyrek tor  dep a r tam en tu

k onsu la rnego  p. W ładys ław  Sokołow 
ski odczytał ad res  kom itetu  Fundac ji  
N aukow ej im. p łk  Becka, .u tworzonej 
d rogą sk ładek  u rzędn ików  polskiej 
s łużby zagranicznej p rzy  un iw ersy te ­
cie Józefa  P iłsudskiego dla  up am ię t­
n ien ia  p rac  m in . Becka.

W  odpowiedzi m in is ter  Beck wy 
głosił dłuższe przemówienie, w k tó ­
ry m  naw iązu jąc  do w sk azań  i idei 
M arszałka P iłsudskiego omówńł za d a ­
nia, c iążące na  polskiej służbie zagra­
nicznej.

Order Orła Białego dla prezydenta totwy
RYGA, (Pat). P rezy d en t  Ł o tw y  Ul 

m an is  przy ją ł  dziś n a  uroczyste j  a u ­
diencji  w obecności m in is t ra  spr. za 
g ian iczn y ch  M un te rsa  pos ła  R. P. 
C h arw ata .  k tó ry  w tow arzys tw ie  spe ­
c ja lnego  w y s ła n n ik a  ra d c y  M. S. Z. p. 
B oh d an a  Kościałk owskiego, wręczył 
p an u  P rezy d en to w i odzn ak i  o rd e ru

G ila  Białego. O rd e r  O rła  Białego zo­
stał n a d a n y  p. P rezyden tow i U lm ani 
sowi 4-go wrrześn a br, z okazji  tiO-ej 
rocznicy  urodzin .

M inister sp r  zagr. M u n lr r s  ud-Ao 
ro w a ł  radcę  B. kośc ia łk o w sk ieg o  o r­
de rem  „T rzech  G w iazd1' 3-go stopnia .

Bela Kun prosi Stalina o darowanie życia
PARYŻ (Pat). Prasa francuska podaje 

iteresujące szczegóły sensacyjnego pro­
cesu, jaki przygotowuje się w Moskwie

przedstaw'a malarstwo i fotografikę na 
tematy łowieck ie z różnych krajów.

Najokazalszym ctz:ałem zagranicznym 
mimo braku egzotycznej zwierzyny, jest 
dziat polski. Osobliwością wystawy jesf 
specjalna sekcja niemiecka przedstawiają 
ca z największą wiernością zwierzynę leś 
ną (wypchaną) w naturalnych warunkach.

Artyleria brytyjska ostrzeliwane 
samoloty japońskie w Szanghaju?

TO K IO , (P a t). A gencja D oiuei do ­
nosi, że jed en  z lotników  ja p o ń sk ich  
p rz e la tu ją c  n ad  Jessfie ld  P a rk , we 
w sch o d n ie  i dz ie ln icy  S zan g h n ju , zo­
s ta ł o s trze lan y  p rzez  d z ia ła  p rzec iw ­
lo tn icze , k tó ry c h  p oc isk i p rz e lr ły  w 
k ilk u  m ie jscach  sk ezyd ła  sam o lo tu . 
Is tn ie je  d o m n iem an ie , że sam olo t j a ­
p o ń sk i by ł ostrzelany ' p rzez  b ry ty jsk ą  
fCi ty le rię  p rzec iw lo tn iczą .

T O K IO , (P a t). P ra sa  p rzy p isu je  
w ielk ie  zn aczen ie  d o n ies ien iu  agenc ji 
D om ci z S zan g h a ju , w ed ług  k tó reg o  
o s ta tn ie  w y p ad k i z sam o lo tam i jhpuń  
sk im i w S z an g h a ju  spow odow ane zo 
s la ly  o strze liw an iem  p rzez  żo łn ierzy  
g a rn izo n u  b ry ty jsk ieg o , m ająceg o  za 
z a d a n ie  o b ro n ę  o d c in k a  są s ia d u ją c e ­
go z C zapci. D zienn ik i su ro w o  kom en  
tu ją  s tan o w isk o  b ry ty jsk ie .

przeciw Beli Kurne. Śledztwo, p-owadzo* 
ne prnez specjalną komisję, złożoną z wv 
bitnych przedstawicieli kominfernu pod 
przewodnictwem znanego komunisty wło­
skiego Ercori zosfało zakończone.

Proces odbędzie się w Moskwie w 
pierwszej połowie listopada, gdyż powo 
ianych zostało na świadków wielu komu­
nistów z zagranicy

Głównym zarzutem przeciw Beli Ku­
nie są jego przyjacielskie s*osunki, w ja- 
dle v.iadomości. krążących po Moskwie, 
kich pozostawał z Jagodą, Bela Kun, we 
wystosował z więzienia prośbę do Stali­
na, w której powólując się na zasługi swe 
dla sp-awy komunizmu, piosi, aby pod­
dano go próbie najbardziej niebe^p^td  
nej, lecz aby mu oszczędzono hańby 
plutonu egzekucyjnego.
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( iD o k o ń c z e n ie  z e  s ł r ,  1 - e j )

D E L E G A T  ST. Z JE D N . DAVIS.
k ló ry  p rz y p o m n ia ł ,  że ce lem  u k ła d u  
w aszyng tońsk iego  w r. 1922 jes t  za­
pew n ien ie  p o k o ju  n a  D a lek im  W sch o  
dzie. M ówca dodał,  że d z ia łan ia  w o­
je n n e  w C h in ach  z a g ra ż a ją  życiu  i in 
te re so m  obyw ate li  p a ń s tw  obcych, 
za k łó c a ją  sw o b o d n ą  w y m ian ę  b o ­
gac tw  i w y w o łu ją  w zburzen ie  w op i­
nii w szystk ich  n a ro d ó w . M ówca są ­
dzi, że p o m iędzy  C hinam i a  Jap o n ią  
m o ż n a  by  us ta l ić  w spó łp racę , o p a r tą  
n a  w z a je m n y m  z au fan iu  i p rzy jaźn i.  
Byłoby  to w in teresie  w szystk ich  n a ­
rodów .

N astępny m ów ca
M T \. E D E N

złożywszy podz ięk o w an ie  rządow i 
b fIg i jsk ien m  za gośc inność  wyrr»-‘ 
c a łk o w itą  so l ida rność  z op in ią  Dasi-  
sa, w skazu jąc ,  że u t rz y m a n ie  poko ju  
leży w .n te res ie  w szystk ich  k ra jó w , 
o raz  w y ra ż a ją c  w zakończen iu  ubole 
w anie  z p o w o d u  nieobecności J a p o ­
nii.

M IN. DEI BOS
oświadczył, że F ra n c ja  nada l  w ie r ­
na jes t  zobow iązan iom , p o d p isan y m  
w r. 1922 i zaap e lo w ał  do Jap o n i i  f 
Chin, aby  wrysłnehały zaleceń konfe  
renc ji  b ruk se lsk ie j .  Z dan iem  tuin 
Dc-.lbosa jeśli k o n fe re n c ja  b ru k se lsk a  
zdoła u d a re m n ić  w o jnę  na D alek im  
V schodzie , to p rz y k ła d  ten  oddziała  
rów nież  gdzieindziej.

D E L E G A T  W Ł O SK I ALDROYANDl
ośw iadcza , że k o n f l ik t  na D alek im  
W sch o d z ie  m a swe u k ry te  g łębokie  
p rzy czy n y  snrzeez.ne z tvsiąc le ln im i 
t rad y c jam i Chin, opartymi, na in sh d u  
c iach  rodzina i w łasności.  Rząd włos 
ki odnosi się z dużym i zas trzeżen iam i 
do ew en tu a ln y ch  rezu lta tów  k o n fe ­
rencji, k tó re  —  jego  zdan iem  —  ino- 
■tą być  li ty lko  p la ton icznc , jeśli k o n ­
fe renc ja  nie będzie  sobie z d a w a l i  
sp ra w y  z rzeczywistości.  Zdaniem  
inów cy  jedyną  rzeczą  poży teczną  b y ­
łoby  zap ro p o n o w a n ie  obu  s t ro n rm  
po d ięc ia  bezp o śred n ich  rokow -f i

P o  p rzem ó w ien iu  delegata  W tocb 
o b rad y  p rz e rw a n o  do godz tf>

DYSKUSJA.
BRUKSELA, (Pat). Na k o n fe renc ji  

9 m ocars tw  zakończono  dzisia j  po po 
łu d n iu  d y sk u s ję  ogólną.

N astępne  posiedzenie  odbędzie  się 
w czw ar tek  po po łu d n iu .  Będzie miało 
ono  c h a r a k te r  poufny .

Dziś po  p o łu d n iu  w da lszym  ciągu 
o b rad  p rzem aw ia l i  de lega t sow iecki 
L itw in o w  I d e leg a t C hin W elling ton  
Koo.
''Wellington Koo w przesz ło  g-odzin 
n ym  p rzem ó w ien iu  nak re ś l i ł  h is to rię  
k o n f l ik tu  z Jap o n ią ,  zap rzecza jąc  za­
r z u to m  „o a n ty  jap o ń sk ic h  k n o w a ­
n iach  1 sk o m n n izo w an iu  Cliin“ .

N aró d  ch iń sk i  —  ośw iadczy ł m ów 
ca —  nie żywj ż ad n y ch  n ie p rz y ja z ­
n y c h  uczuć  do  n a ro d u  japońsk iego , 
iprzeciw ia się jed n ak .p o l i ty ce  gwałtu .

P o k o jo w e  zakończen ie  k o n f l ik tu  
m ożliw e  jes t  ty lko  pod w a ru n k ie m  
Ustania agresji  C luny  nie p rze s tan ą  
M aw iać oporu  inw azji ,  b ron iąc  w 
ter sposób  rów nież  m ateria lnyc .sh  in 
le resów  m ocars tw  wT C hinach , p odob­
ni: ja k  i zasady  poszanow an ia  trak ta 
łów . S p raw ied l iw y  p o k ó j  pow inien 
oprzeć  się na  art .  1 t r a k ta tu  wa- 
*zyngtońskiego.

N IE  B E D Z IK  SANKCYJ. 
B R U K SELA , (P at). W  k o lu a ra c b  

k o n fe re n c j i  9 m o c a rs tw  p a n u je  p rze­
k o n an ie ,  że n ie  m oże b y ć  m o w y  a n i  o 
sa n k c ja c h  ek o n o m iczn y ch  a n i o  de 
m o n s tra c ji w o jsk o w ej w obec Ja p o n ii 
Ma to  być  w sp ó ln y m  p o g lądem  Anglii 
A m eryk i i e w en tu a ln e  pos tu la ty  Chin 
nic zdoła ją  w p ły n ąć  na  zm ianę  te 
go s tanow iska .

K o n fe ren c ja  dążyć  będzie  do  osią  
g n ięc la  zaw ieszen ia  b ro n i w  G hinacli, 
o ra z  ew e tu a ln ic  do  z a p ro p o n o w a n ia  
p o śred n ic tw a  m o ca rs tw  w k o n flik c ie  
d a lek o w sch o d n im .

AMERYKA DOMAGA SIL
PO N O W N E G O  7  * PR O SZEN IA  

JA P O N II.
BRUKSELA, (Pat). N o rm an  Dayis 

k o n f t r o w a ł  dziś po p o łu d n iu  z m in  
E d en em . K onfe ren c ja  ta t rw a ła  god i 
nę. D elegacja  a m e ry k a ń s k a  ja k  dono  
si Havas, na lega , by  w ysłano  ponow ­
ne zap roszen ie  do  Japon ii .

D elegac ja  a m e ry k a ń s k a  jest  zd a ­
nia, iż o dm ow a Jap o n i i  um otyw ow n 
na fak tem  zw o łan ia  k o n fe re n c j i  z ini 
c ja ły w y  Ligi N arodów , nie m oże być 
u w ażan a  jako os ta teczna .

W  da lszym  c iągu  posiedzen ia  za 
bra ł  cios

NIEMCY UW AŻAJĄ, ŻE 
k o n f e r e n c j a  J E S T  REZC* L O W  V

BERUN (Pa«). W politycznych kotach 
niemieckich uważają, że konferencja bru 
kselska jest bezcelowa — dąży ona do 
porozumienia takiego, jak w^obroża jo 
sobie Anqlia, lecz — zdaniem ich na o 
już za pozno.

W poacbnym  tonie odzwierciedliło 
to nastroje prasa niemiecka. Korzysta ona 
przytem ze sposobności, by krytykować 
politykę brytyjską w odniesieniu do 
niemieckich roszczeń kolonialnych. Spr, - 
w , (a — oświadcza prr.sa niemiecka — 
mogła być swego czasu załatwiona w 
porczunreniu z 1 ondynem i Paryżem 
przez dobrowolną rew zję artykułu 22 
paktu Ligi Narodów, zamiast bezcelowe­
go wałkowania przez genewsk1 kom.let 
podziału surowców.

V/ Brukseli zorienłować się powinni o- 
becnie. oświadcza „Nachtausgabe", że 
również temu zagadnieniu grozi niebez­
pieczeństwo, że stawia się ;e za późno 
Inne pisma korzystają wreszejp z okazji, 
by v/ związku z konterencją kontynuować 
swoj atak na ministra Edena za iego osła 
tnie wynurzenia kolonialne Podchw/ływa 
ne jest urzędowe stanowisko, zajęta w tei 
spraw:a przez Włochy, a wszystkie pre- 
tonsje kieroware są pod cdresem Anglii. 
Należy wyjaśnić angielskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych — Disze „Bertiner 
Ztg. am Mitf ,g", że obecnie lesł wyłącz 
nie rzeczą Anglii przystąpienie „do czy­
nów dla zabezpieczenia pokoju przez 
zwrot bezprawnie 
nrem lackich".

zagarnęły ch kolonij

W ŁO SI RADZĄ P O P R Z E Ć  ŻĄDANIA 
JA P O N II.

RZYM (Pat). Virginio Gayda, omawia- 
iąc fakt rozpoczęcia konferencji bruksels­
kiej, sceptycznie ocen.a Jej szanse, zwa­
żywszy na nieobecność Japonii, której 
zdaniem zalarg z Chinami nie narusza 
taaktafu waszyngtońskiego z 1922 r. Au­
tor zaznacza, że dwa najbardziej zainte­
resowane mocarstwa anglosaskie, Wielka 
Brytania i Stany Zjednoczone, zaimują 
stanowisko zdecydowanie antyjapońskie, 
ale żadne z nich nie jest gotowe do sku­
tecznej interwencji w obionie Chin.

Również Rosja Sowiecka, której prasa 
uderza na alarm nie może pozwolić so­
bie na żadną imprezę wojenną, qdyż im 
preza laka skończyłaby się katastrofalnie 
dla wewnętrznych stosunków rosyjskich, 
To tez Rosja ogranicza się tylko do  do­
staw wojskowych na rzecz Chin.

W konkluzji Gayda stwierdza, iż roz 
sąd fk nakazuje poprzeć żądania Japonii, 
która pragnie uregulować swój spór bez 
pośredrco z Chinami, bez interwencji 
Ddństw trzecich.

1 ROJ KĄT PARYŻ —  LONDYN" — 
NOW Y JO R K .

PARYŻ (Pat). Koła polityczne 1 praso 
z dużvm zainteresowaniem śledzą prze­
bieg konferencji brukselskiej. W Paryżu 
podkreślają z zadowoleniem, że konfe­
rencja fa pozwoli ministrowi Delbosowi 
na wymianę poglądów z min. Edenem i 
delegatem amerykańskim Normanem Da- 
yisem którego obecnośćć prasa paryska 
stara się uwypuklić, przedstaw.ając ją ja 
ko pierwszy cd  szeregu lat wypadek wzię 
cia udziału przez Stany Ziednoczone w 
koncercie państw europejskich. Z ptarw- 
szych obrad brukselskich zasługuje na u- 
wagę przede wszystkim fakt zgodności 
poglądów, ja-ka uiawniła się w deklarac­
jach przedsfawlceli Francji, Anglii i Sta­
nów Zjednoczonych oraz wystąpienie de 
legata włoskiego Aklovrandiego,

Niektóre d z i e n n i k i  paryskie usiłują ,uż 
dopatrzyć się w D r z e b i e g u  obrad zapo­
wiedzi zarysowania się nowego trójkąta 
parvż — Londyn — Waszyngton, który 
powstałby jako przeciw ./aga już istnieia 
cego trójkąta Berlin — Rzym — Tokio. 
VV związku z tvm w paryskich kołach po­
litycznych zaznaczają, iż Francja nie mo- 
ilaby się zgodzić na tezę, wysunięta 
orzez deleoata włoskiego, aby uregulo­
wanie konfliktu chińsko-japońs-ki sgo dg- 
zosfaydć tvlko stronom, biorącym w nim 
udział, gdyz oańsfwa zainteresowane w 
sytuacji na Dalekim W .chodzie nie mogą 
zrezvcmować z wszelkiej in te rw e n c j i  na­
tury humanitarnej, jak również i z czujne 
qo śledzenia sytuacji na Dalekim Wscho­
dzie, gdzie p o s i a d a j ą  poważne interesy.

Nowelizacje ustawy o ochronie lokatorów
I inne projekty nowych ustaw

Obrady Komitetu Ekonomicznego Ministrów
W ARSZAW A, (Pat) W  środę  dn ia  

3 b  m. r . b  odby ło  się pod p rzew odni 
c tw era  p w ic e p re m ie ra  E. K w ia tków  
skiego posiedzenie  k o m ite tu  ekonom i 
cznego m in is trów

K om ite t  ek o n o m iczn y  p rz e p ro w a  
dził d y sk u s ję  n a d  r e fe ra tem  dyr .  J  
L ubow ick iego  o p ro je k to w a n e j  usta  
wie o  u lg ach  p o d a tk o w y ch  d la  Inwe- 
s ty ey j p rzem y sło w y ch  i b u d o w lan y ch  
k tó ra  to  u s ta w a  będzie  m ia ła  n a  cciii 
z rac jo n a l izo w an ie  u lg  do tychczas  o- 
b o w iązu jącycb ,  ja k o  w ażnego  instru  
m e n tu  po li tyk i  gospodarczej.

N as tępn ie  k o m ite t ekonom iczny  
rozw aży ł za sad y  p ro le k tu  now clizac j 
u s taw y  o o ch ro n ie  lo k a to ró w  oraz  za

g ad m em a  zw iązane  ze zbliżającą m  
sic te rm in e m  w ygaśn ięc ia  M o ra to ­
r iu m  d la  d łu g ó w  h ip o teczn y ch . Na
p o d s taw ie  u s ta lo n y ch  tez s fo rm u ło w a  
nu zo s taną  odn o śn e  p ro je k ty  u s taw o  
dawcze, k tó re  w niesione  będą  na  ra d ę  
m in is trów .

W śró d  sp raw  bieżących  k o m ite t  
eko n o m iczn y  u ch w ali ł  zap o czą tk o w a­
n ie  ak p ji k re d y to w e j, m a ją c e j n a  celu  
p i/c c iw d z ia ła n ic  sp ad k o w i pog łow ia  
o y d ła . A kcja  ta  będzie  p ro w a d z o ra  
w fo rm ie  k re d y tu  zaliczkow ego i ?.a- 
s law ow ego na  za sad ach  ana log icz ­
n y ch  do  s tosow anvcli  p rzy  k redyc ie  
za l iczkow ym  i zas taw ow ym  na zboże,

Pakt antykomunistyczny
7 F S * a i s f g i  p d $ p M ^ n v  ta? R n #f n * e  w

RZYM {Pafl. W kołach zbliżonycn 
do ambasady niemieckie) potwierdza się 
pogłoska, t e  nowy antykomunistyczny 
pakf nfemfecko-włosko-japoński podplsa 
ry  będzie zapewne w sobotę. Ze strony 
Niemiec podpis złożyć ma pod tym u- 
kładem ambasador niemiecki w Londy­
nie p. Rlbbentrop, klóry ma przybyć do 
Rzymu podobno w piątek.

PARYŻ (Pal). Havas donosi z Berlina: 
ambasador von Ribbenlrop. klóry odbył 
dzisiaj wieczorem dłuższą rozmowę tele­
foniczną z Rzymem, Jutro udaje się do 
włoskiej stolicy, gdzie w sobotę weźmie 
udział w podpisaniu paktu antykomuni­
stycznego niemiecko- Japońsklo-wloskłe- 
go.

Zła pogoda utrudnia Japończykom 
przeprowadzanie ataków

TCKIO (Pal), komunikat dowództwa 
wojsk japońskich w Chinach:

FRONT SZANSI: po uporczywych wal 
kach sytuacja wojskowa w prowincji 
Szansl zmieniła się na korzyść Japończy­
ków. Ostatnia faza walk odbywa się w 
bardzo trudnych warunkach atmosferycz­
nych: górzysty obszar prow. Szansl pokry 
ly Jesl śniegiem, a rzeki są zamarznięte.

SIn-Hsien zajęte przez Japonię
TE K N , (P at). W o jsk a  ja p o ń sk ie  

za ję ły  w ed łu g  k o m u n ik a tu  jap o ń sk ie  
go s / ta b u  g łów nego , m ia s to  S in-H sien . 
N a o d c in k u  tj in  z n a jd u je  się 15 dy w i

zy j ch iń sk ich , S tra ty  ch iń sk ie , w  d 
łu g  d a n y c h  ja p o ń sk ic h , w ynoszą 30 
tys. zab ity ch  i ra n n y c h .

Jaoonift nie zaprzestanie walczyć
TlćN-TSIN (Pal).Cen. Kawabe szef I nych nie jes< prawdopodobna, gdyż woj

sztabu Terauczl, dowódca wojsk Japońs­
kich w Chinach Północnych, oświadczył 
przedstawicielowi Havesa, że celem ar­
mii Japońskie) Jesl nie zajęcie części lery 
łorlum chińskiego lub naruszenie ustalo­
nej linii graniczne], lecz walka z wojskami 
chińskimi aż do chwili, kiedy zaprzestaną 
one akcji przeciw Japonii.

Generał dodał, że zmiana stanowiska 
chińskiego w obecnej fazie działań wojen

Niemiecki min. Hess 
w Tryodisie

TRYPOLIS (Pal). Minister Hess i pozo­
stali członkowie delegacji niemieckiej 
przybyli dziś o gedz 17 do  Trypolisu z 
Syrakuz na pokładzie samolotu, pJotowa 
nego przez murszałka Balbc AAin. Hess, 
kfórego podróż ma obecnie charakter pry 
watny zabawi w Trypolisie do soboty

ska chińskie zostaną pobite tylko częś­
ciowa, pomimo strat, które prze­
wyższają 60 tys. zabhych w Chinach Pół­
nocnych I pomimo rozmiarów odwrotu 

Gen. Kawabe przewiduje, że wojna 
bedzle trwała długo ponieważ Jego zda­
niem kierujący polityka chińską nie ska 
pltulują nawel po  ewentualnym zajęciu 
Nankinu lub wkroczeniu wojsk Japońs­
kich do  serca Chin.

łJc&c&cnSe I f ł o c ł j r t w ; ,  p n l e g l g t h  uj MisMir»c*nf8

Delegacja zolnierzy wfosk'ch, walczących w Hiszpanii przybyłą do Rzymu, abv wz.ąć
p o l e g ły c h  w Hiszpanii ochofniKOW włoskich.

udział w uroczystości ku czci

Premier Jugostowii 
łłoźy H/Szyfcc w Berli­

nie I Rrymfe
BIAŁOGRĆD (Pat) W  ko łach  d o ­

brze  po in fo rm o w an y ch  nie zaprzecza­
ją  w iadom ośc iom  o ew en tua lne j  p o ­
dróży  p rem ie ra  S to jadinow icza do 
R zy m u  i Berlina. W izyty  m ia ły b y  cha  
ra k te r  czysto k u r tu a z y jn y c h  rewizyt 
hr ( iano i min, von N eura thow i, k tó  
rzy baw ili  przed n ied aw n y m  czasem 
w Białogrodzie.

Włoska komisja ki! i- 
•talna w 3erlme

BERLIN (Pał). D» Berlina przybyła 
wioska komisja studiów kolonialnych z 
wiceprezesem faszystowskiego Instytutu 
Sodcwlanego Sllva, profesorami dr. Do- 
aftl i dr Massl na czele. Komisja przyję 
i  była przez gen. von Epp'a pizewodnl- 
:iącego niemieckiego związku kolonial­
nego.

Przy tej okazji wymieniono przemowie 
nia, w którym szef włoskiej komisji wyra 
ził podziw dla postępów prac organizacji 
kolonialnej niemieckiej.

law* u zamachy bem- 
bewa k? J«ł©i*Jimlt

JEROZOLIMA (Pat). Po kilkudniowym 
uspokojeniu, d uś dokonano szelągu za­
machów '/ ombowych. Szkody wyrządzo 
r.e przez bomby są niewielkie.

Pod BetLem doszło ao  starcia po­
między Arenami a mieszkańcami pewne­
go domu. W czasie strzelaniny został za 
bity Arab. Slan oblężenia obowiązujący 
w starej dzielnicy Jerozolimy został z 
dniem dzisiejszym znles.ony

Wojska japońskie, walczące na północy 
prowincji w ostałnkh kilku dniach posu­
nęły się o 20 km na południe.

Oddziały Japońskie, posuwając się 
wzdłuż kolei czengfajskiej zajęły stację 
Szujang (40 km na wschód od Tajuanu). 
Chińczycy cofają się na Tajuan, Straty 
wojsk chińskich na tym froncie wynoszą 
30.000 żołnierzy.

FRONT SZANGhAJSKI: mimo gęsiej 
mgły lotnictwo Japońskie bombardowało 
obiekty wojTkowe pod Nanklnem oraz sfa 
cję kolejową Suchou pod Nanklnem

Na skuiek manewru okrążającego 
C>..ińczycy ewakuowali Nantar, dzielnicę 
chińską Szanqhalu, zamieszkałą przez pót 
miliona ludnck l. Wojstta chińsme wyco­
fały się na połudnlo-zachód w kierunku 
Lunghua, gdzie koncentrują się <

i)

Anglia siuE» ibi>żenta 
? oan. Franco

PARYŻ (Pal). Wiadomości, nadcho­
dzące z Londynu o proiekcie wym any o« 
łicjalnych przedstawicieli pomiędzy rzą­
dem brytyjskim, a rządem gen. Franco, 
komen'owana są we francuskich kołach 
politycznych z w’elki"i za'nłeresowan,em.

Koła ie sądzą, że projekt powstał na 
Ile praktycznych konieczrości, b&w «m, 
podczas gdy Francja utrzymywała swych 
konsulów na terytorium podległym wła­
dzy gen. France, o tyle korwulowie angiel 
scy cofali się w miarę postępu woisk pow 
stańczych i ew ak u v " 
kich.

Kroniko teićgiui.uiia
— Ojciec święty Plus XI. opuścił pry­

watnie m.asto watykańskie, udając się do 
dzielnicy św Jana laterańskiego, gdzie 
dokonał w pobliżu bazyliki poświęcenia 
kompleksu gmachów, przeznaczonych na 
instytut wyższych studiów kościelnych.

— W Turcji wykonano po raz p erw- 
szy wyrok śm.erci na kobiecie. Skazana 
ona została za zabójstwo. Prośba jej o u- 
taskawienie została odrzucona,

— l a  morderstwa zostaną powieszeni. 
Mikołaj Chłabicz i Józef Opacki, skaza-' 
ni we wszystkich instancjach na karę 
śmierci za udział w głośnych morderst­
wach w Złotej i Czarnei Wsi pod Bia* 
lymstokiom zosianą straceni 4 bm.

— Prokuratorzy na Dalekim Wscho­
dnie ZfRR otrzym ali p o le c e n ie  w y ta c z a - ' 
nia spraw  krym inalnych winnym  niew y- 
p lacan ia  na czas p o b o ró w  nauczycielom  
orsz  innym łunkcjcnariuszom  oaństwO*,' 
wym. -

Wflimc wsfci i SSra i 
7 ^ < : - - « g 3 w c a m « ?

PARYŻ (Pat). Francuski dziennik spor 
Iowy „LrAu"!o" zamieszcza dziś sensscyj' 
ną pogłoskę, że dwaj reprezentacyjni pil, 
ksrie polscy, Wiiimowski i Góra podpisa 
li rzekomo kontrakt z francuską drużyną1 
„Raciiig Club", na mocy którego wymię-) 
nieni piłkarze polscy zostają we Francji lj 
walczyć będą w barwach Racing-Clubu j 
za wynagrodzeniem 36.000 franków rocz­
nie. Góra j‘akoby mial podpisać łę umo­
wę również w imieniu W odarza i Piont­
ka. ,,L'Aufo" przy okazji wyraża swoje o- 
burzenie na klub paryski za kaperow anti’ 
graczy polskich. _śy
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S  l a t  m i i i .  H a c t e
G lo s y

NIEMIECKIEJ.
Prasa niem.fccka zamieszcza liczne ar­

tykuły, poświęcone 5-ej rocznicy ooięcia 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych przez 
ministra Becka.

Autorzv wszystkich artykułów podkre 
ślaję cięgtość i pokojowość polityki za 
granicznej min, Becka, prowadzonej wed 
lug zasad, nakreślonych przez Marszałka 
Piłsudskiego oraz realizm, który cechuje 
posunięcia dyplomatyczne pcńskiego mi­
nistra spraw zagranicznych. Wiele miej 
sca w niemieckich artykułach okolicznoś­
ciowych zajmuje z natury rzeczy porożu 
mienie miedzy Polskę i Niemcami dopro 
wadzone do skutku za czasów min. Bec­
ka

Obszerne rozważania, charakteryzu­
jące osopę min. Becka, jak i jego polity 
kę zamieściły ,,Voelklscher Beobachler", 
^Berlirer Tageblatt", ,,Lokal Anzelger" 
„Boersen Z*g." i , Angrlff", a z dużych 
dzienników prowincjonalnych: ,,Hambuer 
ge", ,,Fremdenblatt", „Esiener Ztg.". 
„Lelpziger Neuesłen Nachrlchten" i inne.

FRANCUSKIEJ
Liberalna „La Gazette" zamieszcza r 

okazji pięciolecia urzędowania ministra 
Becka artykuł, podkresiajacy, że polską 
politykę zdgraniczną cechiue przede 
wszystkim realizm. Polska zachowuje clę 
głość w swojej polityce zagranicznej w 
kierunku podtrzymywania dobrych sto­
sunków ze swymi sęsisdami przy jedno J 
czesnej w erności sojuszom.

WŁOSKIEJ
,.GIornale D'lłalla ogłasza arfykuł, 

omawiaięcy 5-lełni okres urzędowania 
ministra Becka Dziennik, podkreśliwszy 
szczytne zaufanie, jakim darzył ministra 
Becka Marszałek Jozef Piłsudski, pisze:

C l c f t t t  s z a !
rzeciwnicy hilleryzm u specjalnie n iena­

widzili dr. Schachta. Teraz Schacht ustę. 
puje. Obserwujemy szaloną radość prasy ży- 
uowskiej, t. zw. lewicowej i morżowskiej. 
P risu  ta zawsze tw ierdziła, że Schacht pro 
Wadzi Niem cy do zguby. Nie rozumiem więc 
lej uciechy czy cnodzi o to, że wreszcie 
Niemcy zaczną <nę gospodarczo wzmagać?

Rządowcy w Hiszpanii wydali kom uni­
kat, w którym  tłum aczą przyczynę swych 
ostatnich niepowodzeń i kończą go slv ier- 
dzenienr

„D oceniając sity powstańców, ministe- 
Hum wyraża prztkonanie , że arm ia republi- 
h ińska odniesie ostateczny trium f1'.

“'ość dziwne uzasadnienie przekonania.

* *  *

Przed czterem a laty  w górach Święto­
krzyskich w miejscowości Rudki został od- 
k r j ty  p iry t "Tsokow artościow ego gatunku 
Doty nezas p iry t sprow adzaliśm y z H iszpa­
nii. W  związku Z tym mam y do zanotow ania 
cckaw y szczegół: przewÓL jednej tonny pi­
rytu z Rudek do najbliższej stacji kolejowej 
wynosi m niej więcej tyle ile tran spo .t ton­
ny pirytu z H iszpanii do Gdyni.

Nie ma co gadać — nic sobie.

Lubimy każdy szczegół obchodzić bardzo 
uroczyście Często to wiedzie do przesady 
Zdarzają się też z tego powodu zabawne 
wypadunki.

Na uroczystość otw arcia odbudow anej 
Iw iątyni Sybilli w Puławach zaproszono ów 
rzesnego prezydenta państwa, Stanisława 
W ojciechowskiego. Prezydent musiał przeci­
nać wstęgę i w ypełniać inne punkty uroczy 
•tego cerem oniału W pewnej chwili prze­
wodniczący kom itetu wziął w rękę dużą księ 
gę i powiedział:

— Istnieje w Polsce niem ądry zwyczaj 
Upamiętniania bytności w jakiejś miejsco­
wi ści przez podpisywanie się na ścianach. 
Chcąc temu zapobiec, wykładam y łę księgę 
w k tó re j obecni mogliby umieścić swe naz­
wiska.

Po czym zw rócił się przewodniczący do 
pana prezydenta Rzeczypospoliiej.

— Panie prezydencie, prosiłbym  o las­
ki we zapoczątkowanie tej księgi przez wpi­
sanie do n iej swego nazwiska.

To się nazywa wsypał
K J. W.

Wytyczne polskiej polityki zagranica ej 
nie wymagają komentarzy. Ogłoszona 
przez Marszałka Piłsudsk ego znana fran 
cuska zasada: „II n‘y a que la realiłe de* 
cnoses qui compte" była wiernie prze­
strzegana i rozwijana przez ministra Bec 
ka. Minister Beck jako zwolennik dyplo 
macji żvwej. domaga,ącej -,ę jasnego Ok 
reślenia mef Ad pracy mi jdzynarodoweJ, 
umiał nie tylko bronić rangi Polski jako 
wielkiego mocarstwa, ale również wystę­
pować w ob ' >nle sprawiedliwości między 
narodowej, wolnej od przesądów i uprze 
dzeń. Dał zresztą temu wyraz wobec 
Włoch, Tym samym zmysłem politycz­
nym ożywiona była odważna polityka mi 
mstra Bocka wobec sąsiadów Polski, o- 
parta na zasadzie że Polska dbać mus! 
przede wszystkim o własne interesy. 5 
lał, które upłynęły od objęcia przez ml 
nisłra Becka kierownictwa sprawami za­
granicznym' Polski, wykazały wielokrot­
nie w sposób zasadniczy, że rzeczywis­
tość przyznała słuszność temu uczniowi 
Marszałka Piłsudskiego.

e s t o ń s k ie j .

W zwęzku z pięcioletnim urzędowa­
niem ministra Becka prasa estońska umie 
ściła szereg artykułów 1 notałfck z foto 
grabami ministra. „Uusl EitT*. ,,Paeva* 
leht" t inne dzienniki określają samo­
dzielność polityki zagranicznej oraz wy 
mierńaję dotychczasowe pozytywne jej 
os ęgpięcia.

RUMUŃSKIEJ.

Dziennik „Timpul" w obszernym arty 
kule na pierwszej stronie p. t „Polityka 
zagraniczna Polski" pisze m. In.: rozpo­
częta z inicjatywy Marszałka Piłsudsk'e 
go i pozostająca pod jego bezpośred­
nim wpływem polityka zagraniczne Pol­
ski, p o z o /a je  do driś dnia bez zmiany. 
Polityka ta służy interesom Polski, unika 
|ęc jednak naruszania słusznych intere­
sów innych państw lub przeszkadzania w 
pracy nad konsolidacją pokoju.

,,Vliłorul", organ urzędowy, zamiesz­
cza życiorys min Becka, stwierdzając, ie  
w dzisiejszej rocznicy jednego z czoło­
wych polityków polskich — ministra Be 
cka — całe społeczeństwa rumuńskie ble 
rze udział ze szczervm uczuciem sympa­
tii dla Dolskiego ministra spraw zagrani 
cznych.

GDAŃSKIEJ.
Danz.ger Yorposfen" i , Danziger 

Neuesie Nachrlchten" zamieszczają arty 
kuły z oKazji 5-ej rocznicy urzędowania 
mm. Becka podnosząc reaiicm polskiej 
polityki zagranicznej, której stawia nade 
wszystki interes własnego państwa przy 
,ednoczesnym dążeniu do pokoju.

POLSKIEJ.
„Gazę**! Polska" pisze między innymi:
...„Tych kMka prawd niech nam wolno 

będzie przypomnieć dziś, w dn!u pięcio 
lecia objęcia steru sprawami zagraniczny 
mi przez ucznia Marszałka Piłsudskiego 
— p. ministra Józefa Becka, który prowa 
dząc pewną ręką okręl polskii po wzbu­
rzonych falach życia międzynarodowego, 
me uronił niczego ze spuścizny pozosfa 
wionej przez W elkiego Mistrza i Prze­
wodnika".

,,Kurjer P oranny ': „Rezultatem poH ■
tyki polskiej jest odnowienie na nowych 
przesłankach i wzmocnienie sojuszów 
Polski z Francją i Rumunią, osiągnięcie 
przez politykę równowagi sąsiedzkie! 
normalizacji z Rosją Sowiecką i Niemca 
mi, rozszerzenie 1 pogłębienie przv)az- 
nych kontaktów ze wszystkimi (poza Cze 
chosfowacją I Litwą) państwami, leżący­
mi w naszym rejonie zainteresowań, co 
dotyczy przede wszystkim państw bałtye 
kich i skandynawskich, i w-eszcie ogólny 
wzrost znaczenia Polski na rerenie mię­
dzynarodowym oraz zrozumienie jej roli 
w Europie.

J sst rzeczą niewątpliwą, że w osiąg­
nięciach fych jest dużo osobistej zasług': 
min Becka i zdolności, jakie wykazał 
na swym posrerunku. Niezmienna, nie ule 
gająca żadnym wahaniom ani UDocznym 
wpływom polf*yka z jgraniczna jest jed 
nym z najważniejszych dorobków Polski 
odrodzonej i jedną z największych war­
tości, jakie pozostawił Polsce Wielki Mar 
szałek".

Nowy laureat naorodv Nabla

N A W I D O W N I

Prof. Uniwersytetu w Budapeszcie dr. 
Adalbert Szentgyórgyi, odkrywca w ła ­
mmy C i słynny badacz witamin, który 
otrzymał tegoroczną nagrodę Nobla w 

dziale fizyki.

W A RSZA W SK I PO LITY CZN Y  
K O R E SPO N D E N T  „SŁO W A 44.

Politycznym  korespondentem  „Slowa“ z 
W arszawy jest p. H enryk Lubieński, krewny 
c. ysoklego urzędnika i  M. S. Z.

Podobno p. H. Łubieński należy do „ci- 
chycb“ współpracowników  „A. B. C.“

KSAW ERY PRUSZYNSKI 
W SPOŁPRACOYVN1KIEM  
„K U RIERA  P O L SK IE G O 44.

Miody konserwatywny publicysta p. Ksa­
wery Pruszyńskt (dawny współpracownik 
„Słowa44), autor lewicowych reportaży z HI 
szpanlt i pro-Blumowskiego artykułu  w 
„W iadom ościach L iterackich44, a jednocześ­
nie zacięty wróg reform y rolnej —  został 
o s t.tn io  w spółpracownikiem  „K uriera Pol­
skiego44. Jak w 'adom o, „K urier Polski44 jest 
organem  „Lew latanu44.

Ideow a ewolucja Pruszyńsklego przypo­
mina trochę ...komunikaty I‘im4a.

STR O N N IC TW O  LUDOYYE BRONI 
K IER ZK O W SK IEG O .

W  „Zielonym Sztandarze44, organie n a ­
czelnym Stronnictw a Ludowego, ukazał się 
artykuł atakujący b. ostro przeciwników p. 
KlerzkowsLiego. Autorem artykułu  jest je ­
den z młodych działaczy „W Icł44. F ak t ten 
łączą w kolach politycznych ze spraw | zbłl- 
i tn la  „napraw iaczy44 do „W lct44 I rozmów, 
jakie eą podobno przeprow adzane między 
kierow nikam i „W ici44 1 „Siewu44.

N O W E  PISM O  S PÓ Ł D Z IE L C Z F.
Ukazał się pierwszy num er nowego pis­

ma wydawanego przez Związek „Spotem44. 
Będzie to miesięcznik p. t. „Sprzedawca 
Spółdzielczy44. Pismo stawia sobie za cel do­
skonalenie zawodowe zatrudnionych w skle­
pach spółdzielczych pracow ników  sklepc 
wych.

INŻ. KORFANTY K ŁÓ CI SIĘ  
Z H A LLER EM ...

Pomiędzy tw órcą t. zw. Stronnictw a P ra ­
cy (F ront Morges) p. K orfantym  a prezesem 
Rady Naczelnej tej grupy gen. H allerem  do­
szło do ostrego konfliktu na tle stosunku do 
„konfederacji44 zainicjow anej przez grapę 
„A. B. C44.

W  związku z tym przyjazd Paderew skie­
go do Polski, który  podobno był u i  postano 
wlony, uległ odroczeniu 1 nie wiadomo, czy 
w ogóle nastapl.

O „K onfederacji Polskiej44 pisaliśm y nie 
dawno, ie, zarr.ta: t jednorzyć, będzie one 
raczej rozw arstw iać i kłócić. Tak te i się 1 
8 falo.

W ALNY ZJAZD Z. P . M. D.
*V pierwszych dniach grudnia odbyć się 

ma w W arszawie Walny Zjazd Delegatów 
Związku Polskiej Młodzieży Demokratycznej. 
W kolach młodzieżowych mówią, l i  n a  zjeź­
dzić ma hyć wysunięta koncepcja pow-ołaois 
do ży d a  Komisji, k tó ra  by w ystąpiła z Inlcja 
tywą ustalenia współpracy organlzacyj mło­
dzieżowych w Polsce, graw itujących w kie­
runku F ron tu  Demokratycznego.

W jednym  z pUm ukazała się notatka, 
ic  Klub Demokratyczny usadowi! się w 
W arszawie w lokalu przy ul. Now» świat 
21 m. 4.

Należy dodać, że w tym samym lokalu

Budowa kanału Wołga-Syberia
Na wiosnę 1938 r. Sowiety zam ierzają 

przystąpić do realizacji w ielkich robót in 
westycyjnych w postaci budowy kanału 
Wołga-—Syberia. Kanał ten przejdzie doli­
nami i przesmykami gór uralskich, przy 
czym w szeregu miej'sc konieczne będzie 
przebicie tunelu. Z punktu widzenia gospo­
darczego, jak  i obronnego, budowa kanału 
będzie m iała wielkie znaczenie, albowiem

połączy on zagłębia Donieckie z centrum  
przem ysłu ciężkiego na U raiu oraz z Sybe 
rią. odciążając znacznie linie kolejowe. Bu­
dowa kanału  W ołga—Syberia będzie trze­
cią z kolei tego rodzaju robotą  w ZSSR, po 
przednio bowiem zbudowano kanał Morza 
Bałtyckie — Morze Białe, oraz kanał Wołga 
— Moskwa.

urzęduje Zw. Poi. Ml. Iłem. oraz, że mieś­
ciła się tam redakcja  „Przełom u44, Zw. Na­
praw y Rzeczypospolitej oraz Z. Z. Z.

W  kolach politycznych kom entują ten 
fakt jako  znam ienny, przy czym zapytują, 
czy m a się tu  do czynienia tylko z porozu­
mieniem lokalowym czy też może politycz­
nym.

Z. P . M. D 
A CZW ÓRPOROZT M IE N IF .

Ogłoszony został trk s t uchwał Rady Na­
czelnej Z. P. M. D - k tó ra  obradow ała u ub. 
niedzielę. W  sprawie porozum ienia Z. H. P. 
Mi. W si, O. M. P. 1 Z. S. uchw alono: „Rada 
Naczelna z zadowoleniem wiła wspólną ak 
cję Związku H arcerstw a Polskiego, Związku 
Strzeleckiego. Związku Młodej Wsi, oraz Or­
ganizacji Młodzieży P racującej, widząc w 
mej przejaw  zdrowego dążenia organ lzaeyj, 
skupiających najszersze kola młodzieży do 
oparcia przyszłości Polski na zdolności zbio­
rowej w spółpracy w realizow aniu zasadni­
czych celów narodow ych, państwowych I 
społecznych44.

Oficjalnie jednak Z. P. M. 1). do paro- 
zumlenlo tego nie przystąpiło.

R. HARCERZE ORGANIZUJĄ SIĘ .
No terenie woj. łódzkiego oabyły się w 

kilku miejscowościach zebrania konstytucyj­
ne b. harcerz) i  czasów walk o niepodleg­
łość. I’o odbyciu zebrań prow incjonalnych 
Komitet ma wystąpić z projektem  utworze­
nia ogólnopolskiego Związku b. Harcerzy.

O G Ó LN O PO LSK IE  ZEBRA N IE 
Z. M. P .

Dnia 5 bm. w piątek o gudz. 8 wieczo­
rem w sali Resursy Obywatelskiej w W arsza­
wie pi zy ul. Krakowskie Przedmieście M  od­
będzie się Ogólnopolskie zebranie inform a­
cyjne organizowane przez Sekcję Akad. Zw. 
Miod. Polski. Przem aw iać będą działacze Z. 
M. P. Zarzycki, Gout, Pokrzyw a SiwirskC 
1 Inni.

N O W E  PISM O  IN T E L IG E N C JI 
L U D O W E J.

Zrzeszenie Inteligencji Ludowej I Przy­
jaciół Wsi zarejestrow ało w t jc h  dniach W 

Komisariacie Rządu czasopismo pod nazwą 
„Biuletyn44. .lako redak tor odpowiedzialny 
podpisuje nowe pismo mgr. B ryja W.

ZW IĄ ZEK  NARODOW YCH '  
M ONARCHISTÓW .

Zapanowała obecnie istna m ania zakła­
dania nowych związków 1 organ I z a )  J poli­
tycznych.

W W arszawie przy ul. Mokotowskiej 41 
„działa*4 Związek Narodowych Jlonarchl- 
stów. Ostatnio organizacja ‘a rozsyła po c» 
lej Polsce swoją deklarację ideową, pełną 
frazesów politycznych.

Dlaczego narodow i m onarchiści swe ha­
sło „Bóg, Naród 1 Król44, wybili czeruonym  
„rew olucyjnym 44 drukiem , Bóg raczy wie­
dzieć.-

SYNARGHIŚCI.
Na w spólnej konferencji Synarchistów z 

R adykalną P artią  Chłopską doszło do uz­
godnienia przyszłych zamierzeń taktyczno- 
^olilycznyeh. Wobec tego spodziewana Jest 
w najbliższych dniach fuzja tych ugrupowań.

Czytelnia „Nowości"
Wilno, Jagiellońska 1C—5. Tei. 13-70
Beletrystyka polska — obca — naukowa 

— lektura szkolna
Kauc|a 3 zL abonament 1 zl, 50 gr.

Czyrna od g. 11—19.

L i s t  z  P a r y ż a
(\'ić Ariadny. „tirdnuny** iw u s r f  być. 

Świat i i / e  wnbity drshatni)
—  Ilek ro ć  widzę, że k toś  rozpoczy­

na s ta ra n ia  o p aszp o r t  z ag ran iczny— 
sam  sobie zazdroszczę, że pozosta ję  
w k ra ju  i m e  m uszę  p rzechodzić  tej 
całej przed  w yjezdne j  gehenny  —  oz 
n a jm ił  mi m ó j z n a jo m y  i z b łogim  uś 
m iechem  zagłębił się w fotelu.

S p róbow ałam  n ieśm iało  zaopono- 
w .ić, że przecież w yjeżdża łam  już nie 
jed n o k ro tn ie  i zaw sze jak o ś  to szło 
lecz sp o tk a łam  się z ka teg o ry czn y m  
zapew nien iem , że teraz  jest zupełnie, 
ale to 7.upełnie inacz?j.

W estchnę łam , n iczym na widok 
nad m ie rn eg o  c iężaru , k tó ry  trzeba  hę 
dzie podźw ignąć  i p os tanow iłam  zor 
gan izow ać w szystkie  sw oje  zapasy  e- 
nergii.

N aza ju trz  ud a łam  się do ratusza . 
W oźny obrzucił m n ie  pogard liw ym  
spo jrzen iem  jako kogoś k io  w ykazu je  
n iedopuszczalną ignoranc ję  i odesłał 
m n ie  na N ow ogrodzką  ulicę.

—  T ak , to tu  — pow iedziała  m i­

ła, s ta rsza  pan i  bardzo  w leńsk im  ak 
cen tem  —  ale t rzeba  złożyć pośw iad  
czenie zam ieszkania. Pó jdz ie  p an i  do 
ra tu sza  i tam  je  pan i  w y d ad zą  za 3 
dni na jp rędze j.

W róc iłam  więc do ra tu sza ,  ale 3 
dni nie m u s ia łam  czekać. U rzędnik  
był uśm iechnię ty , m oże dlatego, i?  
b iu rk o  jego zalew ało  słońce, Akcent 
miał lakże  wileński Czekałam  tedy 
n iespełna  pół godziny  i zdąży łam  je 
szcze pow rócić  na  N ow ogrodzką  uli 
cę. gdzie pośw iadczenie  zam ieszkan ia  
m ia ło  właściwości w pros t magiczne.

N udne  i denerw u jące , bo absolu t 
nie ja łowe, są w za ła tw ian iu  przed 
wy jezdny eh i w ogóle wszelkich for 
m alności —  gtów-nie te rozliczne „fał 
szywe k r o k i11, k tó re  się czyni przez 
n ieśw iadom ość i w łaśnie  ow ej i n n  
sensownej rb iegan iny  ludzie boją się 
na jw ięcej Natom iast,  wbrew' is tn ie ­
jącej legendzie  nasi u rzędn icy  1«V 
n a jm nie j  nie czyha ją  na z a l ru w a n ń

życia swoim  peten tom . Przeciw nie  —  
są uw ażn i i uprze jm i,  a  jeśli naw et 
k tóryś z n ich  w yglada ja k  b a rd zo  zły 
w ilk —wystarczy  się do niego miło uś 
m iechnąć, ab y  zap o m n ia ł  o swo.ra, 
zresztą łat wo z rozum ia łym , przede- 
nerwowra n iu  i zm ęczeniu . P raw d z iw  
szą bow iem  gehenną ,  niż je d n o ra z o ­
we za ła tw ian ie  jak ie jś  w łasne j  sp ra  
wy, jes t  ta  n a ta rc z y w a  m asa  ludzka, 
usposobiona  zaczepno - odporn ie ,  czę 
sto żą d a ją ca  n iem ożliw ych  rzeczy i 
n iemal zawsze p o in fo rm o w a n a  źle.

Jak iś  p o p u la rn y  „ P rzew o d n ik  po 
U rzędach"  byłby  n iem nie j  celowy od 
„R ozk ładu  Jazdy" . S tanow iłby  nić  \  
riadny, oszczędzającą tak  u rzęd n i­
kom  jak  i in te resan tom  m oc czasu i 
n iepo trzebn ie  m a rn o w a n e j  energii 
T ru d n o  bow iem  w y m ag ać  od o byw a­
teli, któryrch sam  p re m ie r  uczy  p rze ­
chodzić p rzez  ulice, aby  ta jn ik i  labi 
ry n tu  b iu ro k ra ty czn eg o ,  zm ienne  i 
szczegółowo nie w y jaśn iane  nigdzie 
—  mieli po prostu  we krwi.

Zbąszyń. W  wragonie  drug ie j  kia 
sv tym razem  nie m a  kontroli dewiz, 
ale podobno Niemcy za cbw-ilę „prze 
trzosa k ieszenie". Mój towarzysz nod

róży chę tn ie  zm ieniłby  mi parę  zło­
tych n a  m ark i ,  o k tó ry c h  przed  wy 
jczd em  z ap o m n ia łam  doszczętnie, 
lecz w o n m y  z tym  zaczekać, g d y i  
b ra k  m i pozwolejiia  n a  w yw óz nie­
m ieckich pieniędzy.

P a trz ę  na miłą, in te l igen tną  tw ara  
m ego w-spółrozmówcy. Mówi ze m n ą  
u fn ie  i szczerze. Ma la t  19, jes t  a ry j  
czykiem  „czystej k rw i" ,  jedzie do \ n  
glii na studia . W  Polsce uczyć się nie 
jest  w stanie. B iern ie  p rzyg lądać  ssę 
jak b i ją  bezb ro n n y ch  kolegów za to,) 
że usiedli n a  tej, a nie in ne j  ławce-— 
nie um ie , a stale bić się w ich ob ron ie  
nie chce, bo to go zanadto  w nauce 
„ rozprasza" .

Z w racam  m u  uwagę, aby  po prze 
kroczen iu  g ran icy  nie w ygłaszał zgni 
łych, pacyfis tycznych  e n u n c jacy j  o 
tym. że b ezb ronnych  ludzi bić się nie 
powinno. W  k ra ju  szlachetne; tęży* 
ny fizycznej m ogłoby  to bvć n iebez­
pieczne

C zw arta  rano .  Za szpa le rem  sto­
łów długi rząd  zie lonych m u n d u ró w  
s l iaży  celnej. Kieszeni nie trzęsą, ale 
g rzecznie  p roszą  o p o k azan ie  zaw ar  
tości porlfe lów . Mój 1ow-arzy'S7 zap y ­
tuje czy może zm ienić  nu  trochę  pie­
niędzy. g5J*> j ;l '"  —  p rz y ta k u je  cel-
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Ba earon  p&fwięci] prasa fvziatowa o- 

becnia sporo uwagi. Nic dziwnego. Ma­
jorka, Minorka, łbiza i reszta wyso Ba- 
iearskich stanow!ą doniosły eleme"! w 
C a ł o k s z t a ł c i e  wypadków pirenejskich.

WŁOSI.
Już w początkach wo ny domowej 

utracih „czerwoni" Majorką i Ibuę na 
rzecz „białych", ściślej: Majorkę i Ibizę 
obsadziły włosk e oddziały ochotnicze, 
poaczas gdy Minorka Dozostaje na razie 
leszcze pod władzą Walencji. „Bronią 
się jeszcze twierdze Mraorki", ale na Mi 
norce g łód i rozprzężenie, więc upa­
dek jej nie wydaje się daleki. I to właś­
nie powoduje popularność wysp Balear- 
skich na łamach prasowych. Francja się 
niepokoi o swe drogi morskie do Afry­
ki Północnej. Obsadzenie trzeciej z ko'ei 
wyspy przez czarne koszule dolałoby tyl 
ko oliwy do ognia Kto wie, czy by dwie 
liostrzyce romańskie n!e weszły w sta­
dium jak:egoś ostrego konfl ktu, gdyby 
r.te pojednawcza, pośrednicząca rola Iwa 
brytyjskiego.

*
BAZA ŁODZI PODWODNYCH.

W czasie wojny światowej, gdy nr., 
Śródziemne, mimo ostrej kontro)' okrę­
tów er.tenfy, roiło się od nemiecluch to 
dzi podwodnych rola Balearów jako baz 
łych nowoczesnych drapieżców morsk'ch 
ujawniła się w całej pełni. W zacisznych 
zatoczkach malowniczych wysepek nabie 
tały łodzie podw odne najspokoiniej pa 
Hwo i żywność, jako 'eż utrzymywały 
ożywioną łączność ze świetnie zorgani­
zowanym niemieckim wywiadem w Mad­
rycie. Świadczy o tym dobitnie obfita 
literatura wo|snna, opublikowana po za 
warciu pokoju. Odstania ona c.ekawe 
kułisy akcji wojennej na m. Śródziemnym.

BAZA DLA TURYSTÓW.
Strateg.czno-polityczne znaczenie Ba­

learów nte wysuwało się przed wybu­
chem wojny domowej w Hiszpanii na 
plan pierwszy, ustępując w tym wzglę­
dzie miejsca znaczeniu łurystyczno-kura- 
cyjnemu. M iło  kto zastanawiał się nad 
Możliwością mi Majorki czy M:nork jako 
Ogniwa łączącego francuską metropolię 
X afrykańskimi terenami, natomiast wszys­
cy wiedzieli o Majorce, jako malowni­
czej wyspie z cudownym klimatem, kfó 
lego m In. szukał tam Chopin dla swych 
schorzałych płuc Reklamę dla Balearów 
•twarzały nie łodzie poow odne, nie ok- 
» fy  wojenne czy forty, jak to się dzieje 
(Sbeonle, a 'uryści I kuracjusze.

PERŁY POŁUDNIA.
Istotnie. Baieary słanowią jedną z pe

zet m. Śródziemnego. Obok Korłu z A- 
Chfiletonem miejscem pobytu estetki i 
Merzyciełki na tronie austriack m cesarzo 
Jtej Elżbiety, obok Itaki, Cyłery, Lemnoi 
1 Innych licznych wysp i wysepek grec­
kiego archipelagu wykwitających niby 
buk>ety z błękitu morza, obok romanty­
cznych wybrzeży Dalmacji, ń a  mówiąc 
już o cudach Riwiery włoskiei I francus- 
liej, m.gdałcwych gajach na Sycylii, za 
tece neepotrtańskiej I białych skałach 
fółnocnej Afryki — Baieary zajmują 
Miejsce poczesne. Ich. uroku rie  zdołał 
łkazić nawet masov.y napływ trzeźwych 
Anglesasów, którzy nie wyoorazają so­
bie życia bez autocerów, szos i innych 
wynalazków tecłwcznych, kłócących się 
najczęściej z prymitywem natury Bujna 

studniowa rosi rmosc dała sobie radę z 
4elam>r wznoszonymi dla turystów, zaś 
itasłyczna konfiguracja skał, wyżyn i 

łolin Majorki i Minorki oparła się zabój 
Czej monotonii dróg bHych. Niewlado- 
MO jak ukształtuje się przyszłość. Na ra- 
kle jednak, gdy się podpływa do Balearów 
ł gdy się po nich wałęsa, to s.ę odczuwa

stanowczą przewagę natury nad kulturą. 
Dlatego też wyspy były (przed wypadka 
ml hiszpańskimi) tak atrakcyjne dla szu­
kających wytchnienia I piękna ludzi,

KANAŁ TLANTYK — M. ŚRÓDZIEMNE.
Znaczenie Balearów, zwłaszcza ich 

znaczen.e słrateg c-ne wzrosłoby jeszcze 
bardziej w wypadku realizacji francuskie 
go projektu kanału Atlantyk — m. Śród­
ziemne via G arorna. Gig^rdyczny ten ka 
nał umożliwiałby, jak w:odomo przerzu 
canie jednostek francuskiej fioły wojen­
ne; z oceanu na m. Śródziemne i odwrot 
nie, bez opływania półwyspu Pirenejskie 
go Wybrzeza afanfyckie i śródziemno­
morskie *Francji zbliżyłyby się niejako do 
siebie, a zarazem zbliżyłyby się do wyb 
rzeży afrykańskich. Baieary zaś leżą na 
lin'i prosłej Ma-sylia — Alger. Dlatego 
też dla Francji jeszcze bardziej aktualna 
się stanie kwestia: kto włada Balearaml 
i jaki jest jego stosunek do francuskiej 
racji sfanu.

STAROiYTNOSC.
W sfarożyfnych czasach Baieary sły­

nęły z procarzy. Sądzić przeto należy, że
— ■ « a * « ta — naga

przy inwazji na piękne wyspy niejeden 
z napastników stracił zęby, wybrłe cel­
nym kamieniem łubylca. Z drugiej stro­
ny, niejeden tubylec zrobił karierę woj­
sk o w ą  jako najemnik w obcych oddzia­
łach.

Rzymianie w całej pe 'n i doceniali 
łagodną aurę i przepyszną fłorę Majorki 
i Minorki. Jeżeli zaś nie korzystali z tych 
darów natury na szerszą skalę, jak to pra 
kfykują w nowożytnych czarach np. An- 
gMcy, to tylko dlatego, że swiaf owczes 
ny me był jeszcze do tego stopnia D "e 
sycony zapachem benzyny i miejskich 
swędów, by z większych skupisk ludz-' 
kich uciekać aż na Baieary, Zresztą Rzy 
m!an'e mieli do  di .pozycji bliższe rów­
nie urc”‘3 zakątki Kampanii czy SycyFi.

PRZYSZŁOŚĆ.
O przyszłości wysp Balearskich łrud- 

no dziś wyrokować. Może słaną się ene 
jedną wielką fortecą z zamaskowanymi 
bateriami, lotniskami, dokami I t. d., a 
może w dalszym ciągu zwabiać będą sy 
nów Albionu i innych mglistych lub zim­
nych krajów na rozkoszne wywczasy.

NEW.

Złodzieja kolejowego schwytał konduktor
Konduktor pociągu posp esznego 

Warszawa — W iedeń oddał w ręce p°~ 
iicj1. na dworcu Głównym jak egoś męż 
czyznę, który legitymował się książeczką 
wojskową na nazwisko Feliksa Perkow­
skiego (Wolność 12). Rzekomy Perkowski 
m.ał D rz y  sobie fałszywy bilet okresowy 
oraz znaczną sumę pieniędzy.

Jak stwierdzono w toku badan a, praw 
dziwy Perkowski zosłai przed kilku dnia­
mi okradziony z pieniędzy f dokumen­

tów, wśród kłórych znajdowała się ks-ą 
zeczka wojskowa Aresztowanym był ka 
rany pi zez sądy w Austrii, Czecbettowa 
cji i Rumunii za złodziejstwa Tadeusi 
Maczewski z Włoch. Kilka razy de roku 
udav/ał się on na ,,wyprawę" za ęran cę, 
skąd zaopatrzywszy się w pieniądze pow 
racat do Polski.

Maczewski współdziałał z mtędzyra 
rodową bandą złodziejów wagonowych.

P o  s t r a c ie  s y t ik ?
polska artystka w  Nicei popełniła samooójstwo

W Nicei we w iasnej willi „Pod Dębami" 
popełniła zam ach sam obójczy popularna we 
F rancji artystka teatralna i film owa Yicto- 
ria  Regia, k tó ra  w rzeczywistości jest Polką 
i właściwe je j nazwisko brzm i: Ju lia Zaniew­
ska.

Powodem desperacji byta śm ierć je j 0- 
lctmego rynna, a nadto szereg nieszczęść, ja 
kie spotkały artystkę jeszcze przed ostatecz­
nym ciosem — śm iercią dziecka — przed kil * • 
ku dniam i.

Ju lia  Zaniewska, w najwyższym  stopniu 
zdruzgotana, strzeliła do siebie z rewolwe­
ru. Kuła nie naruszyła serca.

B U

LISTOPAD W PRZYSŁOWIACH
Listopad w Polsce niezawsze jesł zim 

nym miesiącom: „czasem w listopadzie 
nie palisz i rąbała precz oddalisz, ale w 
grudniu musisz, durniu". Deszcze w listo 
padzie cob  e są dla łąk : „listopada wie­
le wody, rra łąki wielkie wygody".

Z pogody w dzień Wszystkich Świę­
tych łatwo wywrożyć możne jaka będzie 
zima: „we Wszystkich Świętych, jeśli- zift 
mia skrzepła, cała zima będzie ciepła, 
a jeśli słotno, bodzie o drzewo marko*- 
no". Jeszcze jest jeden sposób określe­
nia nadchodzącej zim y „w e Wszech 
Świętych sztuka, utnij gafąi z buka; g3y 
już soku nie ma, będzie tęga zima *.

Trzeciego listopada myśliw. święcą 
dzień swego pałrona, św. Huberta, k*ory 
szczodrze darzy ich zwierzyną: „k-edy
swego czasu goły las nastaje, święty Hu 
bert z lasu cały obiad daje".

Pierwsze śnieg1 rozpoczynają się czę 
sto już w pierwszych dniach listopada 
„na Wszystkie Świątki zimy początki, śnie 
gu, lodu kobiałeczkę, ale l ciepła 'roszę 
czkę", a „na św. Karola (4 listopada) 
wyjrzy z pod śn egu reja". Właściwą jed 
nak zimę rozpoczyna św. M aren, który 
przyjeżdża 11 listopada bądź na białym, 
bądź na czarnym koniu: „gdy sw. Marcin 
na białym koniu przyjedzie, zima będzie 
lekka, a jeżeli na czarnym, to ostra". Za 
zwyczaj Jednak św. Marcin przyjeżdża zo 
śniegiem: „zazwyczaj łak bywa, że św 
Marcin okrywa swego płaszcza połą ozi 
•nine gołą". Pejkio wróżb wysnuć można 
w dzień św. Marcina „gdy św. Marcin 
W śniegu przybieżał, będzie po pas całą 
zimę leżał", „kiedy na Marcina lód. by 
wa błołno koło G ód", „w św. Marc n 
deszcz lub chmury, czas niestateczny po 
nury, jasna zaś W  ten dzień pogoda, zna 
czy mrozy, z drwa wygoda". Powsze:h 
nie wróży się o pogodzie z:mowej z gę 
sl św. Mcrcina. Piecze się więc gęś I 
Z barwy kości łopatkowej wnosi s>ę, jaki 
przebieg będzie miała irma, a więc je­
śli kość jest b.ała, zima będzie sucha i 
biała, jeśli sinawa I czerwona, zima bę 
dzie słotna, jeśli centkowana, zima b ę ­
dzie burzliwa i śnieżna: „M arćnowa gą 
ska zimowy prorok; na św. Marcina najlep 
sza gęńna: patrz na piersi, patrz na >to- 
ści, jaka zima nam zagości; pierś z Marc! 
nowej gęsi jeśli biata, to zima bądz e do 
brze statkowola". Inne przysłowie łak 
mówi o przeb egu zimy „na św Marcina

gdy się woda icma i w gęsi pierś biała, 
to będzie zima stała".

Dni św Katarzyny (25 listopada) 1 
św. Andrzeja (30 listopada) — ło dni 
Wrób. Dziewczęta i chłopy wróżą sobie 
przyszłość, przede wszyslkim co do  mał 
żeństwa, lejąc figurki z wosku, puszcza 
jąc ‘ódeczki na wodę, podsłuchując przy 
oadkowych rozmów lub łeż każąc koguto 
wi, gęsiorowi ciy psu wybierać wśród 
Drzecłmiotow, przedstawiających posz­
czególne osoby. „W św. Katarzyny są 
pod pierzyną cfziewczyny", bo lego dnia 
po obudzeniu się wyciąga jedną z 
kartek z Imieniem dziewczyny, włożo­
nych wieczorem pod poduszką. „Na św

Andrzeja dziewkom z wróżby nadzieja", 
„noc Andrzeja świętego przyniesie nam 
narzeczonego" —  mówią przysłowia o 
tym dniu.

Dzień św- Andrzeja rozpoczyna ad­
went, toteż co ujdzie jeszcze na św. Ka­
tarzynę, to na św Andrzeja jest już gize 
chem: „sw. Andrzej grzechem, św Ka­
tarzyna śmiechem", „święta Katarzyna za 
wiązuje adwent łyczkiem, a święty An­
drzej rzemyczkiem".

„O św. Katarzynie pomyśl o pierzy 
nie", a „na św Andrzeja łrza kożucha 
dobrodzieja". Gdy na św. Andrzeja słoł 
no jesł, zła to wróżba: „miękko na And 
rzeja, ojl niedobra nadzieja".

3SZ E H E B

Strzały na
CŁfenkimte S ir  Narodom ega przed sądem
Y* kwietniu r. b. w lokalu graniczą­

cym z Se.tre* i Kamlńsklego, obok Dyna 
sów w Warszawie odbywał się wlec, zoi 
gjnizowany przez młodzież demokraty­
czną. Znalazła się tam grupa studentów 
ze Stronnictwa Narodowego, którzy ust 
lewad wiec rozbić. Jeden z nich wsko­
czył na mównic I zawołał:

—Obrady przeniesione zostają na Zło 
lą 30 do lokalu Stronnictwa!

Nastąpiło zamieszanie, gdy ł nu klo­
ny z ooecrych wzlęH ten okrzyk na ta ­
iło i zaczęli się tłoczyć ku wyjściu.

W zgiełku doszło do bó|kt I strza­
łów. Podczas bójki kilka osób zostało

d ę tk o  pobitych, a Czesław Zawadzki zo 
stuł zraniony.

Sprawcami strzałów byli. Jak się oka 
zało, członKowle Stronnictw a Narodowe 
go: Marian Kin, Józef Grabiński, Tadeusz 
Kowalski, Antoni Nowak, Henryk Kwa- 
steborskl, Edward Kret, Jan Gonfcrczyk, 
Józef Przybyk, Bolesław Mlkullńskl I Jan 
Mrożewsicl.

Wszyscy oni zasiedli na ławie oskai 
ionych przed Sądem Okręgowym.

Po całodzienne) rozprawie podczas 
której przesłuchano kilkunastu świadków, 
sąd zarządził przerwę.

W momencie strzału  zabrzm iał w pokoju 
dzwonek telefonu. Artystka zdołała jeszcze 
pedejść do telefonu i odpov działa impre- 
s&rio proponującem u je j engagement, ic  ju i 
nie svarto, zrobiła bowiem „głupstwo".

Zaintrygowany im presario pojechał na­
tychm iast do willi artystk i, a gdw nikt mu 
nic otworzył — zaw iadom ił policję. Wywa- 
żeno drzwi, dotarto  do pokoju artystki k tó ­
rą l.ezwlocznie odwieziono do szpitala.

Istnieje nadż itja  utrzym ania je j przy iy 
ciu.

Nf!iypc7P$np Jhm kfri”
W oryginalny sposób popełnił samo 

bójstwo poszukiwany za kradzieże nieja 
kl Peiryszyn, zam w Peirankach. Udał się 
on do lasu, rozpalił ognisko I rzuc>ł do 
ognia granal artyleryjski z czasów wojny 
Pocisk eksplodował I rozszarpał Pe*ry., 
szyna.

Cie!<a#y rpfir 
muzyamy we Fra.cji

Ostatnio pow stał we F rancji gorący spór 
na tem at autorstw a słynnego m arsza wojs­
kowego „Sam bre et Mause" (Sambra i Mo­
za), granego przez wszystkie orkiestry w ojs­
kowe, szkolne oraz przez orkiestry wojs­
kowe w całej Europie. Cały praw ic W schód 
l południowo-wschód Francji obchodził uro 
czyście setną rocznicę urodzin kapelm istrza 
wojskowego Rauskiego, przypisując mu oj 
costwo tego pięknego m arsza. Faktem  jesł. 
te  Rauski jako  kapelm istz 18 pułku piechpty 
wykonał hym n ten ze sw oją orkiestrą po raz 
pierwszy w Pau, na placu de H aute-Plan 'e. 
Ale każdy, znający h istorię muzyki, wte 
i j  nie on, lecz Robast Plan, uett« byt włosia- 
wyra autorem  tego marsza, P lanąuette, twór 
ca „Dzwonów Kornewilskich" i „Surcoufe", 
często kom ponow ał muzykę do librcl w oj­
skowych. jak  np. do .,Les Voltig»urs“, „De la 
32‘ , „La Cantim ere", „La Cocarde T ried o re"  
W roku  1870 napisał także muzykę do pie 
ini „Lc Regiment de Sambre et Mause", uło- 
Łtnej przez Cesano. Dopiero 9 lat później 
przerobił Rauski kompozycję P lam juette na 
orkiestrę wojskową, Hymn ten rozpowszech­
ni! si,, w łaśnie w transkrypcji Rauskiego, i  
punk tu  w idzenia jednakże praw dy histo ry­
cznej, jak  i praw a autorskiego. P lam ju tle 
jest praw dziw ym  tw órca tego nieśmiertalne- 
go marsza.

Tarzan w  puszczy Kampinoskiej
W okołicy puszczy Kampinoskiej, 

potożonej o  kilkanaście I 'iomefrów od 
Warszawy, tozeszły się pogłoski, i* g.-j, 
suje łam potwór, będący napół człowie­
kiem, napół zwierzęciem

Oto wieśniaczki zbierające w l« . e 
chrust, wpadły na ślad dzikiego człowie 
ka. Kłoś rozrzucał pozostawione na k:! 
ka minut bez dozoiu kupki chrustu To 
znowuż małe dzieci przyb'egały eto ma 
tok i  płaczem, skarżąc się, -e  widz:sły 
potwora. Znaleziono łeż zabitą sarnę ,

raną na głowie, pochodzącą od uderze­
nia drągiem Między wieśniakami rozesz 
ły się wieści, że „w lesie straszy".

Gsfalnio zaszedł wypadek, k*óry 
w strząsnął całą okolicą. Mianowicie dw ie  
gospodynie wiejskie, Helena Kruk i An­
na Kędziorek poszły do lasu. Gdv prze 
dzierały się przez zarośla, nagle do uszu 
ich doszedł jakiś przeraźliwy krzyk. — 
Obejrzały się, na dębie siedział półnagi 
mężczyzna Kobieły przerażone opowie­
działy o tym we wsi 1 chłopi postanowili 
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urządzić wyprawę na leśnego czfowieżo.
Otoczono miejsce, które miało być 

siedzibą dzikusa. Znaleziono go w chw' 
li, gdy spał. Obok niego leżała olbrzy­
mia maczuga, nabijana kamieniami, Wie 
śniący podeszli cicho do śpiącego ! za­
rzucili mu na głowę worek.'„Tarzan" po 
czął się szamotać, W pewnym momencie 
potężnym uderzeniem pięści powalił ied 
nego z  napastników, zerwał z głowy wo 
rek i począł uciekać. Nie zdołano go jui 
schwytać. We wsi panuje wielkie zeme- 
poKojenie,

nik. Stoiin> p rzed  n im  ja k  dzieci, k tó ­
re  p roszą  o pozw olen ie  w y  m ienienia 
m iędzy  sobą ołów ków  czy bułeczek. 
Łysy p a n  w b inok lach  rów nież  o coś 
prosi, w er tu jąc  książeczkę czeków. 
Celnik spog ląda  kry tyczn ie  - poblażli 
wym okiem  nauczyciela  L udzie  o 
sen n y ch  tw a rz a c h  p rz e su w a ją  się ci 
f h o  i w ra c a ją  do  wagonów.

O p ią te j  ra n o ,  z na jg łębszego  snu, 
pod ryw a  nas k o n d u k to r .  M am y n a ty ­
c h m ias t  wstać  i z rob ić  „O rd n u n g " .  
b p im j  na  d o lnych  ław k ach ,  a górne 
puste , są podn ies ione . To n iedopusz  
cza lna  rzecz... „C holera !"  —  m ruczę  
t n a ju p rz e jm ie js z y m  uśm iech em  na 
Jęk, m n ie  s tać  i —  odw racan i  się na 
d rug i  Lok.

W  B erlin ie  t ra g a rz  nie łeci. z ad y ­
szany i o b a rczo n y  p a k a m i.  Niesie je 
ty lko tam . gdzie ręczny  w ózek  nie 
może prze jść . P a ry s k i  „ F  D Z ug“ 
sta je  na  sąs iedn im  torze. W ózek  ha  
gażow y toczy się zaledw ie p a rę  m e t­
rów. Ściśle p rz e s trz e g an a  ta k s a  raz 
m- zaw sze  u n ieza leżn iła  n iem ieckiego  
t ra g a rz a  od  w ą tp l iw e j  szczodrob liw o­
ści jjasazerów. W szyscy  płacą m a rk ę  
P łac i  ją  także, skw apliw ie  i p o tu l­
nie, g ruba  pani,  k tó ra  aw a n tu ro w a ła  
iliS y  W arszaw ię ,  k iedy  t r a g a rz  za

górę tobo łków , p rzy  dźw igany  eh  na 
plecach, poprosił  zło tówkę.

„ F  D Zug" przybył. Mój to w a ­
rzysz ma jeszcze chw ilkę  czasu. Jego 
pociąg n a  Holandię  odchodzi  ni< co 
później U sadaw ia  m n ie  w pustym  
przedziale, w  k ą c ik u  przy  oknie , w 
k ie ru n k u  biegu. Cieszę się z dobrego  
miejsca, lecz ledwo pociąg  ruszył, o- 
kazu je  się, że m uszę  je opuścić. Jest 
za rezerw ow ane .  P a sa ż e r  w p raw d z ie  
się nie z jawił, ale m iejsce wykupił .  
„O rd n u n g "  m usi być!

Rzeczy wiś' de „O rd n u n g  jest. P rze 
dział czysty, ra c jo n a ln ie  u rządzony . 
Zam j k a n e  pop ie łn :czki, s tory , za­
m iast b ru d n y ch  szm at, c h y b o c ą c jc h  
się n ad  g łow am i.

W olno  suniem y po niezliczonych 
be rl iń sk ich  d w o rcach .  M ijam y p o d ­
m iejskie  pociągi szczelnie zatłoczone. 
O tej p o ra n n e j  godzinie w s /y scy  p a ­
sażerow ie  czy ta ją  gazety. W ygląda  
to zda leka , jak  k la sa  uczn iów  i p ew ­
no niew ie le  różn i się od niej. T a k a  
po ro n n a  s traw a w yłącznie państw ow o 
tw ó rcza  m a  w aobie coś z zad an e j  le­
kcji. O wyższości g e rm a ń sk ie j  rasy , 
o czystości g e rm a ń sk ie j  rasy ,  s łow em  
—  o ty m  cudzie, że ta k i  no to ryczny  
b londyn  j a k  F i ih re r  jest n iezaprze­

cza lnym  b ru n e tem
„ F  D Z ug" rów n ież  zaczyna się 

napełn iać ,  ule za reze rw o w an e  miejsce 
pozosta je  puste. Do w ag o n u  w chodzą 
Niemki. W y g lą d a ją  zam ożnie, są 
m o d n ie  u b ran e .  P a trzę ,  jak  żegnają  
sir p o d n ies ien iem  ręki, Ani na chwilę 
nie p o d d a ję  w W ątpliwość icli idea l­
nej praw um yślności,  ale  suk ienk i i 
kape lusze  yvy raźn ie  ch cą  m ieć  p rosto  
„aus  Paris" .

W  w agon ie  re s ta u ra c y jn y m  kawya 
jes t  b a rd z o  dobra ,  bu łeczki świeże, 
k on fi tu ry  doskonałe , ale po spożyciu 
tych  ywspuniałości o k azu je  się, że 
b ra k  mi do r a c h u n k u  75 fi nigów. P ła  
cę za nie 1 zł. 80 gr. podczas  gdy k u rs  
wynosi y\ rzeczywistości 1 zł. 32 gr. 
za m arkę ,  a więc prayvie d w a  razy  
m nie j .  Je s t  to  ostrzeżenie  przed  d r u ­
gim śn iad an iem , po  k tó ry m  jedna z 
m oich  w spó łtow arzyszek  w raca  po 

p ro s tu  w  rozpaczy. W yniosło  ją 101) 
f i a n k ó w  i jak tw ierdzi,  było  zupełn ie  
n iesm aczne . Może śy\ iadom ość  połk 
n ięc ia  ró w n o w a r to śc i  t rzech  c u d o w ­
nych  p a r  p a ry sk ic h  pończoch  tak  za- 
ti ufa je j  apety t.

Czas, k tó ry  w pociągu  zw ykłe  n u ­
żąco płyn ie , ty m  razem  iakoś znośnie  
ubiega „ F  D Zug" idzie p rędko ,  a  od

Jeu m o n t .  gdzie p rzechodz i  w ręce 
f rancusk iego  m aszyn is ty ,  pędzi po 
p ro s tu  zaw ro tn ie .  Je d n a k ,  s top ień  
chybotliw ości wagonów na f r a n c u s ­
kiej ziemi nie w y d a je  się u sp ra w ie d ­
l iw iony  sam y m  w zm ożeniem  tem p a  
i nawoclzi rozm y ślan ia  o g a tu n k u  fran  
cuskieli torów, k tó re  nnpew no  nie yvy 
t r z y m a ją  p o ró w n an ia  z niemieckimi, 
a naw e t  —  belgijskim i. Za to cóż za 
odprężen ie  a tm osfery . Można już bez 
lęku tw budz ie ,  że nie należy bić bez­
b ro n n eg o  człow ieka, Jecz w tym  li rn 
ju  by łoby  to o tyle żenu jące, że naz 
byt oczy wiste.

U w yjśc ia  z „G are du  N ord" owie 
wa m n ie  zap ach  P a ry ż a  tak  .jedyny w 
sw oim  ro d za ju ,  że n iem al n ap ły w a ją  
mi do oczu łzy. P a ry ż  pach n ie  b e n ­
zyną. p e r fu m a m i,  z ło tym  a ro m a te m  
jes iennych  liści. Może p a ch n ie  ty lko  
benzyną , ale d la  m n ie  to zap ach  cu ­
dow ny , odurza jący .

—  Żadne m iasto  na  św iecie nie 
m o tak iego  z a p a c h u  —  m ówi do t r a ­
garza.

—  T a k  —  o d p ow iada  m i —  to 
zapach  wolności. T o  w olność  sp raw ia ,  
że m ożna sw obodnie  odd y ch ać  naw et 
w z ad u ch u  k u rz u  i benzyny.

W słu ch u ję  się w to słowo; „L i­

b e r ie  , tak  dziwnie różne  od naszej 
„W olnośc i" ,  k tó ra  jest częściej syno­
n im em  ro zs tro ju ,  niż o d p o w iedn ik iem  
rów nośc i  i b ra te rs tw a .  Ale o d p y ch am  
od siebie n iem iłe  p o ró w n an ia .  T a k ­
sów ka  c icho  sun ie  po u licach , życzli­
wie m igocą  neony , każd y  szyld m a 
w yraz  pow ita lny .

W  pens jonac ie  tra f ia m  a k u r a t  na 
obiad  gospodarzy F ran cu z i  nie zno 
szą. gdy  się ich od ry w a  od posiłków. 
W iem  o ty m  i jes tem  speszona, ale  
o d ru c h o w e m u  ofukn ięc iu ,  na jakie 
sie n a raz i łam , tow arzyszy  n a ty c h ­
m iast uśm iech  i w  m in u tę  p o tem  jes­
tem  już  w m o im  p o ko ju .  Ma wesołe, 
jasne łn p c h  w kw ia ty ,  b a rw n e ,  k ro ­
tonow e zasłony, n iezm ie rn ie  k o lo ro ­
wy, puszysty  dyw^an. W szystko  to  ta- 
n iu tk ic  i sk ro m n e ,  lecz m.łe, gus to w ­
ne, zachęca jące  do ja k n a  ‘dłuższego 
pobytu .

Otwueram okno i zn a jd u ję  się na m a 
lu lk iem  balkon iku . O kno okaza ło  stę 
d rzw iam i,  oszk lonym i aż do do łu  Kli­
m a t  we F ra n c j i  pozw ala  na  to, by 
p rzy  p o m o c y  desek nie  c h ro n ić  się 
od zimna.

T ak , nie jest to k r a j  zabity  des­
k a m i i w ty m  n iew ątp liw ie  tkw i |«- 
kiś syniDol. M aria M ilk iew kzow łb .
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Rekord gościnności i zaradności
200 tirystów po przyjeździe do Wilna 

Rio znalazło mctepu I od|ecnałc z powrotem
31 października przybyło do \yilna na święta kitka ty­

sięcy os6b por ąaaml popularnymi z Warszawy. Z tej liczby 
oko*o 200 osób nie znalazło w  W.lnie noclegu i odjechało 
z powrotem następnym pociągiem, jest to chyba rekord na 
Jaki się potrafiły zdobyC dotąd organy, którym moy to leży 
ha sercu rozwinięcie turystyki na Wileńszczyźnie

Pisza do nas...

Skandaliczny odjazd warszawskiego pociągu 
popularnego z Wilna

W d n iu  2-gu b .  i i i .  o godz. 2W-ej m ia ł n a s tą p ić  od jazd  p oc iągu  p o ­
p u la rn eg o  do W arszaw y , k tó ry  w d n iu  31-go ub . ru. p rzy w ió z ł n a  Z ad u sz­
k i do W iln a  p rzesz ło  700 gości.

S k ład  p oc iągu  zo sta ł p o d an y  n a  13 in in u t p rzed  ode jśc iem , w  sta  
n ie , d la  którego"' tru d n o  znaleźć ok re  sien ie.

W ag o n y  n ie  były p o lite ro w an c  w p o rz ą d k u  a lfab e ty czn y m , n a  n ie ­
k tó ry c h  zaś w ag o n ach  w  ogóle b ra k  było  liłc r . l ł la  zn a lez ien ia  sw ego wa 
g o n u  p o d ró żn y  by ł zm uszony  p rzew ęd ro w ać  p rzez  cały  pociąg  w p o szu k i­
w an iu  sw ego m ie jsca , lecz i to  n ie  zap ew n iło  m u  jeszcze sp o k o ju . Po z n a ­
lez ien iu  w agonu  i u lo k o w an iu  się, ok azy w ało  się, że  lite ra  a k u ra t  p rzed  
chw ilą  zo s ta ła  zm ien io n a . P o d ró ż n i w ysiad a jąc ... ch w a lą  w ileńsk ie  p o ­
rz ą d k i i ro zp o czy n a ją  now e po szu k iw an ia .

T o  w szystko  odby w ało  się w tem pie  b ły sk aw iczn y m , gdyż czas by ł 
liczony  n a  sek u n d y .

N a d o m ia r w szystk iego  w agony  by ły  częściow o p o zam y k an e , co ro ­
b iło  v rażen ie , żc poc iąg  już odchodzi. W szy stk iem u  tem u  p rzy g ląd a ła  się 
o b o ję tn ie  obsługa  k o le jo w a, liczn ie  ze b ra n a  n a  p e ro n ie .

Kio pono si odpow iedz ia lność  za  to  w szystko?
W ileń sk ie  w ładze ko le jow e sp isa ły  się ta k  zn ak o m ic ie , że u czes tn i­

cy te j w ycieczk i z pew n o śc ią  n ic  p rę d k o  zdobędą  się n a  odw agę sk o rz y ­
s ta n ia  z jak ie jk o lw ie k  p o p u a lrn e i w ycieczki do  W iln a . W  s ł  y d!

P. S . P ew ien  p a n  o d p r a w a d z a ją c y  gości w arszaw sk ich  zw róc ił się 
po o de jśc iu  poc iągu  do K ie ro w n ik a  K uchu z p ro śb ą  o k siążk ę  zaża leń . l«*ez 
o trz y m a ł odpow iedź, że z k siążk i te j k o rzy stać  m ogą  ty lk o  osoby, p o s ia d a ­
jące  b ile ty  ko le jow e.

Gpy to  ta k ?

Inspektor jrecy 
karze pracodawców

łnspektoi Pracy ukarał w drodze kar 
no-administracyinej następujących włości 
-ieli i kierowników przeJsiębiorstw:

1) Jana Uszklewicza z art. 2? o inspek 
cji pracy na ił. 100 lub 2 tyg. aresztu, 
Leona Pamesa, właśc, tartaku z art, 29 
o insp. pracy na 200 zł. lub t mies. are 
sztu, 3) Izaaka Berenszfejna, właśc. fabr. 
wód gaz, na zl. 200 za pracę w godzi­
nach nadliczbowych, 4) właśc. Zofię So- 
looojciową, wlaśc. farbiarni „Express" z 
art 10 za pracę w niedzielę na 14 dni 
aresztu, 5) Nochema Bułkina, kierownika 
tartaku Borodzickich za pracę w niedzie 
lę na zl. 200 lub 2 tygodnie iresztu. 6) 
Dawida Purto, kier. cegielni za zatrud­
nianie ponad 48 godzin w tygodniu — 
na zł. 200 lub 1 mies. aresztu, 7) Zelma 
na Herszmana, kier fabr. kleju —  za nie 
wykonanie nakazu insp. pracy na zł 2C0 
lub 1 miesiąc aresztu, 8) Chaima Pawłcc 
cklego, kier. łaźni par. za niewykonanie 
nakazu insp, pracy — zł. 100 lub 10 dni 
areszlu. 9) Zuśmana Szapłro, kier. tarfa- 
ku par. za zatrudnianie robotników po­
nad 8 godzin na dobę na zł. 200 lub 14 
dni resztu, 10) Tomaszewskiego Jerze­
go. kier. firmy Mroczkowski za załrudnie 
nie rob. ponad 8 godzin I niewywiesze- 
nie regulaminu pracy na zł. 250 lub 18 
dni aresztu, 11) Mllsztejna Izaaka, kier. 
tartaku par. za niewykonanie nakazu na 
karę zl. 200 lub 14 dni aresztu, 12) Bal- 
cewicza Jana, b. kier. spółdzielni za 
wstrzymanie t aucji pracowniczca na karę 
rł. 1.000 lub 2 tygodnie aresztu i 13) 
Frydę Suchowolską, właśc. fabr. waty 
, Wilwat", za niewykonanie nakazu insp. 
pracy — zł. 200 lub 14 dni aresztu.

P O p ie ra jc ie  p ie r w s z ą  w  (K ra ju  <Sdó{- 
i d z ie ln ię  p r z e c iw g r u ź l i c z ą  tu  p o m ię c i  
| w ile ń s k o - łr o c k im .

(P okończen ie  z t  str, 1-ej)

śclańskicij. Zwraln ia jące  się tą  drogą 
k ap i ta ły  i żywe siły ludzkie  w inny  za 
pełnić  lukę  istniejącą w polskiej gos­
podarce  na  odc inku  wielkiego i ś red ­
niego przem ysłu.

Zadaniem  ziemian będzie przy po 
m ocy  kapita łów , zw aln ianych  przy 
realizacji p rzebudow y u s tro ju  ro lne­
go

a) tw orzenie  przem ysłu  polskiego 
w tych  gałęziach, gdzie on do ty ch ­
czas nie istnieje,

b) p rze jm ow anie  w swe ręce ist­
n ie jących  zak ładów  przem ysłow ych, 
zn a jd u jący ch  się w ręk a c h  Państw a ,  
k ap ita łów  n iepolskich  i t. p.

Oczywiście obok z ie n ra ń s lw a  po 
dohną  rolę odegra ją  e lem enty  po l­
skie, już  obecnie czynne w  p rzem yś­
le, spółdzielczość (vide p k t  3) oraz 
czynniki,  up raw ia jące  do tąd  kapita li  
t a c ję  b ierną.

W zm ocnienie  w ars tw y  społecznej 
rodz im ych  polsk ich  przem ysłowców 
ułatw i l ikw idację  e ta tyzm u  na  od r in  
ku przem ysłow ym , pozw ala jącą  na  
zwolnienie powTażnyeh  k ap ita łów  pań 
stw’ow vęh n a  cele, ściśle związane z 
zadaniam i Państw a , a n iezaspakam - 

* dziś przez P ańs tw o  w całośri 
d la  b r a k u  środków (obrona kraju, 
oświata, ko m u n ik ac je  i tp .) . 7. kolei
pozwoli to P ań s tw u  zan iechać w yk o ­
rzys tyw an ia  ofiarności społeczeństwa 
nu powyższe cele (FON. budow a  szk. 
powsz., pom oc z:mowa) rezerwu- 
iąc te źródła  n a  akcję  ch a ry ta tyw ną ,  
ku ltu ra lną , zwiększenie konsum eji  
iłp

Ad 2)  —  Realizacja tego celu p o ­
ciągnie za  sobą zwiększenie za trud
nienia  r ą k  roboczych w istniejących 
już gospodars tw ach  rolny ch i podnie  
sienie icli p rodukcji .  Cci ten osiągnie 
się przez akc ję  m elioracyjną, kom a 
sacyjną, oświatę  zawodową, rozhudo 
wę Insts tucyj obsługujących  ro ln ic t­
wo i t. P

Ad 3) —  T w orzen ie  s a m o d z i e l ­
nych w arsz ta tów  nierolniczy ch (stan 
średni miejski) realizow ane będzie 
drogą p rzygo tow yw ania  właściwego 
elem entu  ludzkiego do fachu  przez 
szkolnictwo zawodowe, do k sz ta łca ją ­
ce, ku rsy  specjalne ,s ta lą  opieke in ­
s t ruk to rską ,  oraz  przez rozwiązanie 
sp raw y  podstawi- f inansow ej dla tego 
rodza ju  akcji (kasy k redy tu  bezpro­
centowego. d ro b n y  kredy t inwestycyj­
ny, k redyt kupiecki, rzemieśln itp)

Akcja ta zapełni częściowo istnie 
jącc w  s t ru k tu rze  gospodarczej P o l­
ski n ieobsadzom  luki, c z ę śc io w o  wyp 
rze e lem ent żydowski, dom inu jący  
dziś w tej dziedzinie

Przemiaszczenie e lem entu  żydów 
skii go, tracącego źródła  dotychczaso 
w ej egzystencji nie może być również

poza naw iasem  zain teresow ań P a ń s t ­
wa ze względów na bezpieczeństwo 
k ra ju ,  p raw id łow e stosunki w h a n d lu  
i przemyśle oraz  konsty tucy jne  oho 
wiązki P a ń s tw a  wobec obywateli. —  
Głównym łożyskiem od pływu elemen 
tu żydowskiego będzie em igracja . 
Jest ona jed n ak  co do k ierunków , 
rozm iarów  itp. zależna nie ty lko  od 
czynników  polskich, ponad to  jej prze 
p row adzen ie  nie może spow odow ać  
per lu rbacy j  w  sy tuacji  p ieniężnej Pol 
skl.

Dlatego w tórnym  łożyskiem  prze 
mieszczenia e lem entu  źydow sk 'ego 
musi być dziedzina eksportu, Żydzi 
winni zo rganizow ać n iew ykorzystane  
dziś w ielorakie  możliwości pracy  
przetwórczo - eksportowej, opiera jąc 
się o kap ita ły  zw aln iane  przez likwi 
dację  do tychczasow ych p laców ek ży­
dow skich  w  dziedzinach pod legają­
cych unarodow ien iu  i o o rganizację  
zbytu, s tw orzoną przez św ia tow e 
związki żydowskie. Te  p laców ki p ra  
cy żydow sk ie j  w Polsce s tw arza łyby  
przez dod a tk o w y  eksport możliwości 
t ransfe ru  sum , notrzebnycli  n a  f inan  
snw anie  em igracji oraz  rozwiązywały  
by sp raw ę za tru d n ien ia  tych  elemen 
tów żydowskich, k tó re  nie m ogłyby 
być objęte ak c ją  em ig racy jną  a  s t r a ­
ciłyby swe dotychczasow e źródła  eg­
zystencji przez akc ję  u n a ra d a w ia n ia  
hand lu  i rzemiosła.

Akcja rea l izu jąca  pkt. 3 m oże 
wejść rów nież w konflik t z a k c j , , 
spółdzielczą, wobec czego obie te dzie 
dżiny* w y m ag a ją  rozgraniczenia  i 
sharm onizow ania .  Dziś spółdzielczość 
przeciw*staw*iana jest p ro d u k c j i  i wy­
m ianie indyw idua lne j  jako fp rm a do 
ckonalsza T ru d n o  więc u zn ać  handel 
indyw idua lny  za teren ekspansji  d la  
n ad m ia ru  ludności, gdvby m iał on 
hy*ć przeżytkiem , skazanym  n a  poch 
tonięcie przez spółdzielczość.

Akcja spółdzielcza w in n a  dom ino  
wać tam, gdzie w w a ru n k a c h  typo ­
wych dla spółdzielczości n iezbędna 
jes m obilizacja  w iększych kap ita łów  
i gdzie nie odgryw a  decydującej roli 
moment dem ogra iiczny  (stwarzanie  
źródeł egzystencji d la  bezrobotnej 
ludności). T ypow ym  p rzy k ład em  b ę ­
dzie tu  przem ysł  ro lny  (m leczars t­
wo!), gdzie przez spółdzielczość m oż­
na dojść do mobilizacji po trzebnych  
środków, a m o m en t dem ograf iczny  
zna jdu je  rozw iązanie  nie gorsze niż 
w w arsz ta tach  indy w idua lnych  przez 
za trudn ian ie  robotników.

N atom iast w* rzemiośle, h a n d lu  
rozdzielczym i skupie  o wiele lepsze 
efek ly  dm nograf iczne  da je  h a n d e l  in ­
dyw idualny , spółdzielczość popraw ia  
tu sytuację  ju ż  is tn iejących  w a rsz ta ­
tów (członków* spółdzielni) i da je  
zatrudnienie  pew nej liczbie wykwali-  
fikow*anych sił na jem nych  Nie stw*a

rza  natom iast n o w ych  w arsz ta tów  s a ­
modzielnych, dos tosow anych  pozio­
m em  do elementu, d la  k tórego przede 
w szystk im  należy tc ź ródła  egzysten­
cji tworzyć.

Powyższe tezy nak reś la ją  oczywi­
ście jedynie  najogólniejsze i n a jsu ro ­
wiej ujęte k ie runk i przesunięć, dopro  
wadzający*ch do p rzebudow y gospo­
darczej Polski. Nie uw zględn :a ją  one 
na tom ias t  całej gam y odchyleń, z ja 
kimi niewątpliwie p ra k ty c z n a  do ży 
cia dostosow*ana ich realizacja  liczyć 
się musi, an i nie p recyzu ją  szczegóło 
wiej m etod działania. O piera jąc  się 
o pracę, zwłaszcza o p racę  najlicz­
niejszych w ars tw  w łościańskich  —  
jako  o źródło tw orzen ia  now*ych w a r  
tości kap ita łow ych  i p u n k t  zaczepie­
nia d la  przem itszczen  k ap ita łów  ist­
niejących, pom ija ją  rolę kap ita łów  
zewnętrznych, z k tó rych  rezygnować 
nam  przy naszym  zacofan iu  gospo­
d a rczym  nie w*olno, ale k tó re  mogą 
stanow ić  ty lko uzupełnienie  kapita łu , 
tworzonego w łasnym  wysiłkiem. Po 
m ija ją  wreszcie m echan ikę  posunięć 
kredytow ych, k tó rych  w y m ag a łab y  
niewątpliw ie pełna  1 szybka  reaiizac 
Ja nak reś lonych  k ie runków  działania

Z am ia rem  bowiem  m o im  jest  wy 
wołać za rów no  ze s trony  p rzy jac ió ł 
j a k  i opo n en tó w  OZN-u dy sk u s ję  na 
poruszone tem aty  zasadnicze. O ile 
os taną  się one w  ogrnu -wymiany po 
g lądów  i a rgum entac ji ,  o ile u trw a lą  
się w  tej czy zm ienionej postaci, 
szczegółowe ich rozwinięcie byłoby 
da lszym  etapem  p recyzow ania  p rog  
r a m u  przebudow*y gospodarczej P an  
stwa,

In i .  W ład y s ław  B arańsk i .

Dziś ukonstytuuje s'ę Kom. Pomocy Zimowej
We czwartek, 4 bm o g o  Iz 18 w du 

że) sali konferencyjne. Urzędu W ojewódi 
kiego odbędzie się zebranie orgarsizacyj 
ne W ojewódzkiego Komitetu Zimowej

Pomocy Bezrobotnym, na którym Mkzyfa 
ny Lędzie profokuł z dz ałalneści pop­
rzedniego komitetu i powołane będą y/ła 
dze nowego komitetu.

KU CZCI RUSZCZYCA,
„Sprawy Otwarte**, dw utygodnik kultural 

no-społcczny firm ujący się jako  „pismo mło- 
dycli narodow ców" walczy (jak wszystkie 
pism a tego nastawienia) z brakiem  współ­
pracow ników  o należytym poziomic. Z n a tu ­
ry bowiem rzeczy n ieliezre tylko talenty Idą 
na doktryny w ten czy inny sposób ograni­
czające swobodę wyboru artysty. Tym nie 
inniej przyznać należy, iż „Sprawy O lwarte", 
zasługą kilku zaledwie ludzi potrafiły  zy­
skać sobie uznanie i poczytnuść.

W art uwag, jest ostatn i nr. „Spraw Ot­
w artych", poświęcony całkowicie pamięci 
F crd jn an d a  Ruszczyca. W* doskonałej szacie 
zew nętrznej, obficie ilustrow any, zaw iera 
prace: F. Ruszczyca, J. Bułhaka, Zb. Kopaiki, 
Sł. Janickiego T. S Żeligowski ego, W.
Trościanki, J. W ierzyńskiego i in.

NR. JAPOŃSKI „W1 trtOMOŚCI 
LITERACKICH".

82 stronicowy num er najpoczytniejszego 
,.m agazynu" literackiego nie psuje nobliwej 
tradycji poprzednich num erów  specjalnych 
..W Lit.". Dobór m ateriału  (sami tylko pi­
sarze japońscy) 1 klisz, jeśli nie w yczerpują­
cy to w każdym razie — przem yślany. Trud 
no streścić w notatce w alory te j publikacji, 
ale można zalecić gorąco zapoznanie się 
cl oć tą  drogą z egzotyczną k u ltu ra  zaprzy­
jaźnionego narodu.

ROZWIĄZANIE KONKURSU 
„MARZENIA SENNE P. G R\PSA “.

W tym-że n-rze „W iad L it." mamy roz 
w iązanie konkursu, k tó ry  próbow aliśm y swTe 
go czasu Dublicznie rozszyfrować. Rozwiąza 
nla nasze okazały się na ogól trafne, poza 
dwoma punktam i. Rys 13 przedstaw ia we­
dług redakcji „K apitał" M arsa. — Nic ła t­
wiejszego niż takie w łaśnie przypuszczenie, 
zwłaszcza, że rys poprzedni przedstaw ia 
dzieło D arwina (źle przez nas zatytułowane 
— pierwszy błąd). Ale na tej stronic „W ia t. 
Lit." dopatryw aliśm y się sam ych tylko aute- 
rów polskich, jako utrudhicnia dodatkow eg ). 
Emblematy gospodarcze można odnieść rów 
nie dobrze do „Nędzy Galicji". Taksam o rys 
21 mógłby, jak chcą „W iad. L.“ przedstaw iać 
prace Jeansa czy Chanta (przyznawaliśmy 
to w dopiskul ale 1) — jest zdaje się rz e 'z  
p t. „Drogi p lanet" bodajże F. Burdeckiego, 
u więc nie naruszająca z charak teru  kolum ­
ny, a 2) — gdybyśmy przypuścili, że nawet 
p  Gryps nie mógł czytać „K ochanka Wiol- 
klej Niedźwiedzicy" już przed paru  laty  w 
więzieniu — to od czegóż są w w ięz ls iD rh  
Grypsy?! N atom iast drugi btąd popełniliś­
my pod sugestią „I. K. C.“ . Tak nas zahukał 
owym „Słownikiem biograficznym ", że za­
pomnieliśm y, i i  to tylko Polski Słownik Bio 
graficzny, nie obejm ujący oczywiście rodzi­
ny Borgiów. Bijąc »ię więc w piersi za 
grzech roztargnienia musimy jednak stw ier 
dzić jednocześnie, ie  i grom iący nas kolega 
z „I. K C." rów m ei „P. SI. B.“ nie m iał w 
ręku...

CHOPIN NA StiENIE I EKRANIE.
Niedawno oglądaliśm y Chopina w „Lec> 

w N ohant". A rtykuł K arola Strom engera w 
„Gazecie Polskiej" przypom ina, i® wśród 
precedensów te j sztuki znajdu ją  się nie tyl­
ko filmy ale i...

„..opera „Chopin" Orcficego, k tó re j mu-

zyka jesl w całości osnuta na m uzyet Cbojii- 
na, występującego w lej operze w Mdi g i n - 
nej postaci. W idziana dziś, przedstaw ia się 
l i  Ojiera jako poprzednik filmów „buigrufiez 
nyeli". Nic jest ona jednak powzięta w za­
m iarach handlow ej frnktyfikacji m u’ ( ki 
Chopina. Orefice dążył „do scenicznego wy- 
wj lania duszy Chopina i ujaw nienia zw iąz­
ków między jego życiem, a jego mozyku dla 
spopularyzow ania C hopin) wśród swych ro ­
daków  przekładających nade wszystko m u­
zykę sceniczną". W  tym wypadku nie ma 
„m ezaliansu". Przeciwnie naw et: Orefice
przez bardzo zręczną instrum cntację i zręcz 
ny przydział parly j Śpiewaczych zwrócił uwa 
gę słuchaczy na możliwość scenicznego dzia 
tania  melodii Chopina. Zresztą jego opera 
wystaw iona jest na wszystkie zarzuty „kom ­
pozycji z drugiej ręki", a jej naiwne libretto 
dla nas pozostaje „mezaliansem", którego na 
przestrzeni kilkudziesięciu lat nie złagodziło 
porów-nanic z szoDenowskimi film nn i.

„Film  życiorysowy również zdaje się 
przechodzić epoki. Można tali zarzucać coś 
więcej niż nieścisłość. Ba dla swych szans 
często świadomie wypacza i hanalizujc życio 
rysy i zJarzenia historyczne. Ale ma otw artą 
drogę do popraw y. Dobry polski film o Clio 
pinie — nie będzie „mezaliansem"...

Rannv l‘s 
ra

W dniu 1 bm. właśckt«l maj. Pru 
iowszczyzna Łętowskl wraz z braćmi I jy 
nami udał się na po(owante na dziki. Po 
drodz« strzelił do zauważonego lisa, któ 
ry jednak uciekł da lasu. Po pewnym cza 
sle synek Łętowsklego natknął się na le 
żącego pod krzakiem lisa, który rzuci! 
się na chłopaka I pokaleczył mu rękę. 
Ha wszczęty alarm nadbiegli starsi I do 
bill lisa. Byl to ten sam. którego postrze 
tono zaraz po wyjściu z domu.

Królowa wina

Podczas święta winobrania w Neustaat 
w Nbemczech, królową w!na została wy­
brana na rok bieżący Gusiel Hauptmann.

Aresztowanie właściciela cegielni i jego syna
Z polecenia w iceprokuratora na m W 11- 

n Nowickiego sostnll w czoraj zatrzym ani 
znany w W ilnie właściciel cegielni przy ni. 
M«sle], Szy.non Purto, oraz »yn jego Dawid, 
pod sarzutem  przywłaszczenia # ty*. *L> *ts 
nowłacych własność łpóldzlclnl cegielnlanej,

Młodzieniec o rozdwojone! osobowości
na ław ie osKarźonych

W czoraj Sąd Okręgowy w W ilnie ukoń­
czy! rozpatryw anie sp-aw y niejakiego Sta­
nisław a Sienkiewicza, oskarżonego o doko­
nanie szeregu oszustw. Sienk ewioz staw ał 
przed sądem w dniu 6 go w rześnia rb., leci 
p ioces został wtedy odroczony ze względu 
na niestawiennictwo dwóch głównych św iad­
ków.

Sienkiewicz, jak  pisaliśmy-, w kręcił się, 
podając się za studenta, do K om itetu Budo 
Wy Kościoła O. O. Redem ptorystów  w WU- 
nie 1, podrobiwszy klika upow ażnień, zaczął 
zbierać ofiary na loterię, organizow aną rzi 
komo dla zdobycia funduszów  na budowę 
kościoła. Udało mu się wyłudzić od prof. 
B iithaka książek na sum ę około 300 złotych, 
od dyr. Smiatowskicgo połowę m iejsc widów 
ni tea tru  , L utnia", wyroby skórzane od pe 
wnej firm y itp. Noga się pow inęła młodzień­
cowi w księgarni św. W ojciecha, gdzie k ie­
row nik jej, p. Rzynda zorientow ał się, ie  
Sienkiewicz jest nie w porządlku

O brońca oskarżonego, adw. Kowalski,

wysunął w swoim czasie jako  okoliczność 
łagodzącą — zm niejszona poczytalność Sien 
kiewicza Biegli psychiatrzy orzekli bowiem, 
in  oskarżony jest schizofrenikiem  i cierpi 
na rozdw ojenie osobowości. Sad biorąc to 
pod uwagę skazał Sienkiewicza na 1 rok 
aresztu, zaw ieszając wykonanie kary  ne 
pięć lat. (*)•

której biuro  mieści sle przy ul. K ijow skie/ 
Nr 2 P.

P urto , który  był zarządzającym  cegielni, 
w ydzierżaw ionej spółce, według oskarżenia, 
niepraw nie zalnkasow ał o odbiorców wy­
m ienioną kwotę.

Pnrto  tw ierdzi, że nie m iał innego w yjś­
cia. gdyż ostatnio zarząd spółdzielni cbclal 
go zupełnie odsunąć,* mimo, że w swoim 
czasie z powodu niepuuktualnego wyptaes- 
n ta robcln lkcm  gaży przez spółdzielnię, ska­
zany z c d a l jako  kierow nik, przez Inspekto­
ra  proci na 8 miesięcy aresztu 1 zapłacenie 
4  eh tys. złotych grzywny.

Twierdzi on ponadto, że jest praw nym  Ił 
kw ldatorem  spółdzielni 1 m iał zabezpieczyć 
swoje w ydatki.

Aresztowanych przekazano do dyspozycji 
sędziego śledczego. (ę)

Ćwiczyli się *  strzelaniu do człowieka
W  D ubn'e rozpoczął się wielki proces 

kom unistycznej p artii zachodniej Ukrainy, 
w którym  na ławie oskarżonych zasiadło 14 
ukraińskich  wywrotowców z Nicyforem Po- 
liszczukiem, Anną Niepomniaszczą 1 Jakó- 
hem Sołowianem na czele.

T rójce te j poza akcją kom unistyczną, dy*- 
w ersyjną i organizacyjną w terenie akt os­
karżenia również zarzuca zam ordowanie w 
lesle Mefodie Czumaka b. kom unisty, k tóry  
zerwa? z partią  Zbrodnicza trójka wyprowa 
driła  Czttmak do lasu, gdzie przywiązawszy

gc do drzewa, ćwiczyła się w strzelaniu z 
rewolweru do żywego celu.

Również dziełem tej tró jk i było zorgani­
zowanie „pochodów na  Dubno i Łuck o ra ł 
szeregu dcm onstracyj z transparen tam i i uz­
brojony mi bojów kam i.

Na stole przed trybunałem  zlozono do­
wody rzeczowe w postaci karabinów , rew ol­
werów, bom b i transparentów . Nepomniasz- 
czej, Sołowinowi i PoliszczukowJ giozt kara 
śm ierci . Proces potrwa k lika dni.
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Polski Biały Krzyż w Nieświeżu
f Z  o i r a l f !  2 0 - / e c ł a  P .  0 .  H m )

Polski B:ały Krzyż powstał w ostat- 
nich dniach grudnia 1917 r. w związku 
z potrzebami wojennymi. 'ołniorzowi, 
który walczył o Polską, Irzeb-s był a ona 
zać serce i zainreresowanie, dać opi iką 
I rozrywką — musiała sią wiąc zrodzić 
w społeczeństwie myśl stworzenia insty 
fucji która by taką op.eką dać porrafiła.

Założona p^zez p. H. Paderewską or­
ganizacja pocf nazwą Polski Biały Krzyż 
formuje czo*ówki przyfrontowe z żywno 
id ą , teatr, w.dowiska-koncerty i to jest 
właśnie pierwszy okres działalności PBK

Drugą formą pracy jest opieka nad 
repatriantami jest to okres przejściowy 
Następuje z kolei okres trzeci — naiwai 
niejszy, kłóry znowu stwarza potrzeba, 
a mianowcie walka z analfabetyzmem.

I tutaj właśnie nieocenioną pomoc 
daje dowódcom ^na fronc.e polski Biaty 
Krzyż.

Polski Biały Krzyż pozostawał pod 
protektoratem I AAarszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego dziś zaś otacza go opieką 
Marszałek Edward Rydz-Smigły.

Praca P B. K. jak dotychczas daje d u ­
że wyniki, w stosunku jednak do swej 
wartości za mało jest znana I uznana 
Drz&z społeczeństwo.

Biorąc pod uwagą, że stuzbę w- woj 
sku pełnić musi każdy obywatel, a więc 
każdy mąż, brat lub syn —  instytucja, 
która tym ojcom, braciom i synom ułat 
w a  ciążki a zaszczytny trud żołn.erski, 
umila czas, stwarzając w świeficach na­
miastkę domu rodzinnego. — powi ina 
mieć o wiele w.ększą popularność i w 
szeregach jej znajdować się powinno o 
wiel9 więcaj osób, niż to iest obecnie.

Nieśwież jest małym nadgranicznym 
miasteczkiem, liczącym n.ecale 8 tysięcy 
mieszkańców, zgrupowanych doslowme 
w kilkudziesięciu organizacjach, z których 
każda stara się dla siebie pozyskać jak 
najwięcej członków i w/ciągnąć jak naj 
w.ęcej grosza na swoje cele, Nic le i dziw 
nogo ie  niektóre z tych ewganizacyj za 
ledwie wegetują.

To też tym większą jest zasługa PBK 
w Nieświeżu, że zdołał w r. b. podw o!ć 
liczbę członków i ie  jest organizacją sa 
mowystarczalną bo z centrali żadnych 
zasiłków nie pobiera, a subwencji z Wy 
działu Powiatowego otrzymał aż... 20 zł.

Co PBK zrobił? Postaramy się jak naj 
krócej streścić.

1) Początkowa szkoła żołnierska, obaj 
mująca nauczania analfabetów I pólanal 
fabetów, prowadzona przez instruktora 
oświatowego Kazimierza Madejskiego 1 
b. prezeske Natalię Wadasową przeszko 
llła duży zastęp żołnierzy — ułanów, w 
zakresie do 3 kl. szkoły powszechnej włą 
cznie.

7) Zorganizowano kurs przodowników 
społecznych, kłóry wyszkolił kilkudziesię 
ciu przodowników uświadomionych i

przygotowanych do pracy społecznej na 
terenie wsi i miast. Wykłsdowcy na po 
wyższym kursie rekrutowali się z pośród 
nauczycieli i przedstawicieli społeczeńsf 
wa, których PBK potrafił zainteresować 
swoją pracą.

3) W ciągu całego okresu sprawoz­
dawczego prowadzona była przez świef 
łiczarką, przeszkoloną kosztem Koła PBK, 
świetlica żołnierska. Frekwencja świetlicy 
była zawsze dobra a ło dzięki różnora 
kim rozrywkom, a mianowicie: gry towa 
rzyskie, zabawyr turnieje szachowe, war 
cabowe, zagadki naukowe i rozrywkowe 
itp tc- Świetlica posiada rudio, putefon, 
latarnię projekcyjną oraz najroztaitsze 
gry. Poza tym prenumeruje 13 czasopism, 
które są doskonałym środkiem propagan 
dy czytelnictwa.

4) Przy świetlicy istnieje biblioteka, 
z której korzysta przeszło ÓOO czytelni­
ków. W bież roku księgozbiór powięk­
szył się o 70 tomów — przeważnie daro 
wanych

5) Istniejący teatr żołnierski pod kie­
runkiem instruktora Madejskiego, przy ar 
fysłycznej współpracy świełliczarek Wrób 
lewlczówny Janiny i Ireny Pardejównv 
zorganizował 17 przedstawień w świełu 
cy dla żołnierzy i w ratuszu dla publicz­
ności cywilnej. Prowadzony bvł również 
chór, urządzono szereg obchodów w
więfa państwowe ponadto należy zazna 

czyć, że wśród młodzieży szkolnej za­
wiązały się Koła Przyjaciół Żołnierza. — 
Kot i te urządziły szereg przedstawień 
dla żołnierzy w świetlicy. Poza tym mło 
dzlsż szkolna Nr. 1 obdarowała żołnie 
rzy pisankami swojej roboty.

Zwyczajem dorocznym PBK urządził 
gwiazdkę dla żołnierzy, obdarowując 
ponad pół tysiąca ułanów paczkami ,< 
słodyczami; świetlica natomiast otrzyma 
ta cenne dz:eło pkt. Lepeckiego pt „Pił 
sudski na Syberii" oraz , Życie i czyny 
wielkiego wodza narodu". Na potrzeb/ 
PBK pieniędzy dostarczała sekcja docho­
dów niestałych pod przewodnictwem wi 
ceo.ezeski dr. Jadwigi Krupskiej.

W roku sprawozdawczym Koło wzią 
ło udział w uroczystym powitaniu pułku, 
powracającego z manewrów, pożegnaniu 
rezerw!sfów, powitaniu rekruta oraz zor 
ganizowało zakończenie roku szkolnego.

Na uwagę zasługuje życzliwe I serde 
czne ustosunkowanie się dowóoćy pułku 
do poczynań PBK, co zapewniło dobre 
warunki jego rozwoju.

Należy zaznaczyć, że duże zainłereso 
wanie i pomoc okazał inspektor szkolny 
Edward SzczerbickI, który na osfafnlm 
walnym zgromadzeniu został wybfiny 
prezesem Koła.

Również wielkie zainteresowanie śwlet 
lica okazała dziatwa szkoły powszechnej 
Nr. 1 z kierowniczką p. Julią Kuroczycką, 
Zarząd Kola ptiK współpracuje z szere­

SKŁMD RADIOWY B - c I  S .  i  W . L W O W I C Z
Baranow icza Szeptyckiego 52, tel. 104

Hallol Hallol Sensacja w  Baranowiczach!

Ognisko Polskie, ul. su szica 8
zaprasza w szystkich P. T . PaA I Panów

od dnia 1 listopada na rewelacyjną prem ierę zaangażow anego zespOiU bałetowo-
kabaretow ego n i  czele ze słynną solistką M ARIĄ A LLA N O .
Wys.ępy wykonywane będą na wzór w ielkomiejski codzie in le  od godz. 21-sze|. 
Bufet obficie zaopatrzony w różne zakąski ora* napo |e  kratowe I zagraniczne. 

Wałęp dla w szystkich bezpłatny .

3 . M i t r o i » o i l t a i f * k i
Baranowicza, S zeptycklago 24, tel. 28k

Wyłączna sprzedaż

z n a n .  a p a r a t ó w  r & d f c o w y ^ h
Światowej m arki ~B Kr L  B r F  Ę J  \  f t f  F  I \ I
5UP-ERHETER0DYNY prąaow e 1 bateryjne o m i­

nim alnym  zużyciu prądu I niskiej cenie

„REKflRD" 6. Cyryński
saranow.cze, Szeptyckiego 3% tel. 123 

W Y Ł Ą C Z N A  S P R Z E D A Ż  

O D B I O R N I K Ó W

El EKTRIT - RADIO
N ajdogodn ie jsze  w arunki spłaty,

—  C e n y  n i s k i e  —

giem oiganlzacyj soołecznych, niektóre 
z nich są członkami PBK, Jak np. LOPP.

Koło Polskiego Białego Krzyża, doce 
niajiyc pilną I ważną potrzebę rozpoczę 
cła w bieżącym okresie pracy oświato­
wej z nowoprzybyłymi do miejscowego 
garnizonu żołnierzami z różnych stron 
kraju urządza propagandowy Tydzień 
Polskiego Białego Krzyża pod hasłem 
„Każdy obywatel doDrej woli winien zło 
żyć ofiarę na oświatę żołnierza po!sk!e- 
go". Dla upamiętnienia dwudziasłolacia 
istnienia Polsk’ego Białego Krzyża, jako 
stowarzyszenia wyższej użyteczności pub 
licznej, wykonana została pamiątkowa 
księqa o zawartości pół tysiąca kart, oz­
dobionych ręcznymi rndowldłami przez 
uczniów gimnazjum w Nieświeżu pod kie 
runkiem prot Perskiego. Ks:ęqa ta wytło 
czona została bezinteresownie przez wla 
ściciela drukarni Macieja Dąbrowskiego. 
W pamiątkowej łej księdze pół tys!ąea 
obywateli z ferenu m. Nieświeża ł powia 
tu rozumiejących p o trz e \j szerzenia oś­
wiaty wśród Polskiego Żołnierza, znaj­
dzie na osobnych estetycznych kartach 
miejsce dla siebie, by przy składaniu 
większej ofiary nazwisko swoje umieścić 
na dowód i pamiątkę wykonania zas.czyt 
nego obywatelskiego ooowiąrku. Z. I.

KlŁU  CHCESZ
zapewnić przyszłość sob ie  I swoim dzieciom; 
podnieść dobrobyt rw o!ego środowiska; 
przyczynić się do podn l-sien ią  dobrobvłu i potęgi Państw a 

to  oszczędza]
a oszczędności sk<adai tylko

w L u a ó w y m  Ban&tu Spół dz i e l czym
z nteogr. oap . w Lldzła 

ul. Pleracklcgo Nr. 1, dom  w łasny, te le f .  43.

R A D IO O D B IO R N I K I  m o d e l e  1938 r.
„ Ę f H O “ P .  Z .  T .

są  do  nabycia  w firm ie

R f b W n G i f C f S f r #  S M  <3 3* a  ś
B a r a n o w k z e ,  N o w o g r ó d z k a  2 *j)

Idzie zima, klć^a niesie wszelkie choroby.
A gdy przeziębi z się do herbaty używaj

maliny.
A najlepiej
Kup ciepły sw eter u „H a lin y 1,
K tóra sprzedaje za gotówkę i na raty. 
fk  na tym nic nie stracisz.
Gdyż dostaniesz dobry towar.
Solidną obsługę.
A nie przepłacisz.

F irm a „HAl.INA” Lida ul. Suwalska 56
pos’ada w wielkim wyborze na składzie 
bieliznę dam ską, męską i dziecinną pyjainy, 
bonżurkl, swetry, szlafroki i inne nowości 
sezonu. Ceny stałe lecz niskie.

W łaściciel M. Ślusarczyk.

K R O N
Dziś Karola Borom.
Ju tro  Zachariasza l Elżbiety

Wschód słońca — g. 6 m 28 
Zacnód słońca — g. 3 m 38

spostrzeżenia 7«Kładu M eteorologl USB 
w Wilnie dnia 3 XI. 1937 r.
Ciśnienie 765 
Temp. średnia 6 
Temp. najw. -(- 10 
Temp. najn -(- 4 
Opad: 0,1 
Wialr: wschodni 
Tend. bar. bez zmian 
Uwag:: chmurno

NOWOGRODZKA
—  Z m ian a  p e rs o n a ln a  w Z w iąz­

ku  Drobnych Rolników. J a k  sią d o ­
w iadujem y, dotychczasow y pre*es 
Zwie.zku D robnych Rolnikow p. Jan  
M ichalski p rzsd  paru  tygodn iam i 
m usia ł ustąp ić  ze sw ego stanow iska. 
J e g o  m iejsc* zaiął p. Zienkiewicz, 
który z am !erza w krótce zwołać w olne 
zeb ran ie . W  z,viazku z tym , a także 
ze v. zglądu na  do '.y :f czasow ą akcją 
tej organizacji, n asu w a  się pytan ie , 
czy is tm em e Związku D robnych Rol­
ników  na naszym  te ren ie  w ogó le  je s t 
celow e i p o żąd an e . W iadom ą je s t 
przecież rzeczą, że Związek ten , poza 
m ałym i w yjątkam i, ogran iczał się  je ­
dyn ie  do  udzielem a Dorad praw nych 
i p isąn ia  p o d ań . N z tam ias t kw estia 
sam o p o m o cy  ro lnej, uswloty i kultury 
jak  gdyby nie is tn ia ła , a ło  w obec 
b raku  środków  na o p łacan ie  fachow ­
ców w dziedzinie rolnej I b ie rn eg o  
u sto su n k o w an ia  się  do  tych spraw  
cen tra lnych  wfadz tej dziw nej o rg an i­
zacji. Te ODiekcje n asu w ają  się  I o b e ­
c n e m u  prezesow i p. Zienkiewiczowi, 
który rów nież m a duże  wątpliwości 
co do  m ożliw ości rozw inięcie jak iejś 
pozytyw nej pracy na  przyszłość,

J a k b y  tam  n ie  było, stw ierdzić 
m .e ź y  jedno , że w ieś nasza  w ym aga 
bezw zględnej refo rm y sam o rząd u  wiej­
sk iego , a p rzede  w szystkim  —  opia- 
kI praw nej. O g ro m n a  ilość podtm  
i sk a rg  —  jak że  często  uzasąonlo- 
nych — które  wy płyn ąły z teg o  Związ­
ku d a ją  dużo  d o  m yślenia.

To tez  z u zn an iem  pow itać należy 
inicjatyw ę O Z. N. o k ręgu  now ogró 
dzkiego, zm ierzającego  do  założenia 
w każdej g m in ie  b iura  porad  p raw ­
nych.

— Inicjatyw a godna podkreślenia. Sta­
raniem  gim nazjum  Ad. Mickiewicza wyświe­
tlony został dla dzieci szkół powszechnych 
okolicznych wsi film p t. „Ty co świecisz 
w O strej Bram ie" i nadprogram  PAT. Przy­
było około 50 dzieci, większość, niem al 60 
proc. nie w idziała jeszcze Nowogródka, a 
cóż mówić o kinie. W idać było po twarzycz 
kach ogromne zaciekawienie i podniecenie, 
a zachowywali się tak  cicho, jakby przyszli 
do jakiejś św iątyni na nabożeństwo. Kiedy 
zagrał dźwiękowiec PAT a drgnęli, ogłada ja r  
się trwożliw ie dokoła, lecz za chwilę sreb­
rzysty ekran  przykuł ich oczy, które stop­
niowo nabraty blasku zachwytu i entuzjaz 
mu, zwłaszcza gdy się ukazało wojsko po­
tem stada sam opas puszczonych koni itp. 
Treść film u oczywiście nie była dla nich 
ztozum iała i n iektóre sceny dram atyczne 
naw et je  śmieszyły, ale całość na pewno 
pozostanie na zawsze w pamięci.

Dyr. gim nazjum  p. Rybicki zamierza czę­
ściej urządzać takie „imprezy", uwzględnia­
jąc film y bardziej żywe i wesołe.

BARAHOWICKA
— 10 dniowe kursy 1*. K. w Baranow i­

czach. OTO i KR w Baranowiczach organi­
zuje powiatowe kursy P. R- dla przodow ni­
ków zespołów wiejskich z terenu powiatu. 
Kursy rozj>oczną sie 25 listopada rb. i będą 
trw ały 10 dni. Wpisowe 3 zł. Poza tym u- 
czestnicy będą korzystali przez czas Wania 
kursów t  bezpłatnego utrzym ania i miesz 
kania.

— POZA W KOL. ZALESIE. W dniu 31 
ub. m. z nieustalonych przyczyn wybuchł 
pożar w kol. Zalesie, gm. W olna w domu 
należącym do W llenkl Józefa. S traty wyno­
szą 2300 złotych.

— DRÓŻNIK KOLEJOWY POD KOLAMI 
PAROWOZU. W  dnłu 3t ub. m. z  parowozu 
prowadzonego przez m aszynistę Eugeniusza 
Popławskiego wyskoczy! w biegu dróżnik 
kolejowy Areluchnlewlcz Franciszek, pocho­
dzący z Lunińca i trafił pod koła. Kolo ucię­
ło mu lewą nogę. Nieszczęśliwego w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala.

— ZAMORDOW ALI PO PIJANEMU. W 
nocy na 1 bm. we wsi Głermantowee, gm. 
ImrodyskleJ mieszkańcy tejże wsi Gil An­
tonii Gedcs K onstanty, będąc w stanie moc­
no podchmielonym spotkali na ulicy Jana 
Kalotę z którym  od dłuższego czasu żylt w 
niezgodzie 1 uderzeniem siekiery zam ordo­
wali go na miejscu. Zabójcy przyznali się do 
winy 1 zostali aresztow ani.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY 
PRACY. Na tartaku  Małeckiego Flszela w 
Dnmanowle spadła z wózka robotnica Mu- 
slallk Zofia, zam w Domanowle I doznała 
ciężkich obrażeń.

„ E S B R 0 K “
Najlepsze w śwtecle

maszyny da szycia „PFAFF"
po cenach konkurencyjnych po 'eca

S. G EfłA5 IM0 W'C£
Bannowicze, M:ckiew:cza 5

Firm a chrześcijańska

N1EŚWIESKA
— W ydział Pracy Kobiet przy Oddziale 

Zw. Strzel, w nadgranicznym  miasteczku Za 
ostrowicze przeprow adził dla członkiń ZS 
S miesięczny kurs gotowania. Kurs ukończy 
ty 22 strzelczynie. Na zakończenie kursu kie 
rownictwo zaprosiło do świetlicy strzelec­
kiej przedstawicieli miejseo >vego KOP, sa­
morządu, duchowieństwa, grona nauczyciel­
skiego oraz przedstawicieli organizacyj. W y­
szkolone praktycznie strzelczynie — gospo 
dynie urządziły smaczną ucztę.

Rodzice strzelczyń wyrazili organizato­
rom kursu serdeczne podziękowanie za bez 
Interesowną I owocną pracę dla dobn Ich 
dzieci.

MDŁODECZAŃSKA
— Echa „w ieczorynki" radiowej. Da a

31 października rb, podczas nadaw ania „wie 
czorynki" przez radio o godz. 19.50 zapo­
wiedziano, że kierownikiem  chóru i orkie­
stry z Lebiedziewa byl p. Malesza Mieczys­
ław. Proszeni jesteśm y o podanie do w iado­
mości, że kierownikiem  chóru udowego w 
Lębiedziewie jest p. Jan  Korsak, a dyry­
gentem orkiestry p. P io tr Zakrzewski Od 
szeregu lat wymieniani kierownicy chóru I 
orkiestry udzielają się gorliwie i bezintere­
sownie pracy społecznej.

— BÓJKA. W Kobyłkach gm p&fo 
czańskiej 31 itb, m. został pobity przez 
Aleksandrowicza Jon Źł-sńko Zieńk a prre 
wieziono do szpitala mołodeczańskiego

G R O D Z IE Ń SK A
— ULOTNIŁ SIĘ Z GOTÓW UĄ. Jacyt 

Stanisław, dzierżawca Dufetu na stacji ko­
lejowej Grodno dal w dniu 28 ub. m. p ra ­
cownikowi swemu Janow i Adamowiczowi 
115 złotych cc-lein kupienia wyrobów tytoń.

Po otrzym aniu pieniędzy Adamowicz 
znikł. Policja poszukuje nieuczciwego p ra­
cownika.

— ZNOWU ROWER ULOTNIŁ SIĘ. Kr i- 
dzleże rowerów stały się plagą. Znowu sk ra­
dziono row er, tjm  razi m na szKodę p. Ja- 
rockiegn Aleksego. Rower w artości zł. 70 
znikł z kory tarza Ubezpieczelnl Społecznej.

— Zebranie członków Klubu Szachowego. 
W ub. poniedziałek w lokalu własnym od­
było się ogólne doroczne zebranie członków 
Klubu Szachowego. Zebranie zagaił prezes 
klubu inż. Henryk Minich, przewodniczącym 
zebrania został p. Anatol Drucki, który  za­
prosił na sekretarza inż. Skodelskiego. Ze 
spraw ozdania zarządu, złożonego przez inż. 
Mi nieba wynikało, że zarząd w ubiegłym ro ­
ki: sprawozdawczym urządzi! szereg imprez 
szacnowyrh, z których najpow ażniejszą była 
— drnżynoiyy tu rn ie j szachowy ziem półno­
cno-wschodnich.

Po wysłuchaniu spraw ozdania kom isji re­
wizyjnej, zebranie udzieliło absolutorium  u- 
stępnjącem u zarządowi, po czym dokonano 
wyborów zarządu Klubu Szachowego.

Do zarządu w ybrano: pp. inż. H enn  ka 
Mmicha, Jakóba Oskanowa 1 Jakóbs Zak- 
hejma.

Do komisji rew izyjnej: pp. inż M s k'< 
dolskiego, dr, S. Anzelhejma i L, Ginzbimg*.

Na wniosek inż. Minicha zebrani jedno­
głośnie uchwalili obrać p. sędziego Jan* Szv< 
szkowskiego dożywotnim członkiem hon iro- 
wym klubu

— NIEWIASTA Z TEMPERAMENTEM. 
Pnltarak Aleksander ul. Niemeńska 97, za 
meldował policji, że n iejaka Sty®*ko L eoka­
dia. ul. Podolna 1, wybiła 'mu 15 szyb w 
oknach. Były ło porachunki osobiste.

— ZABIŁ ŻONE. Niedawno na pola w 
pobliżu wsi Sambory. _pow. augustowskiego, 
znaleziono zwłoki Stanisławy Kozaklewiczo- 
wej z raną  postrzałow ą w okolicy kości po­
tylico weJ. Obecnie ustalone zostało, l i  m aż 
zublte| 22 letni Stanisław, pod pretekstem  
dokonania kradzieży kartofli, wywabił żonę 
w pole i tam wystrzałem z karabinu zabił.

P I Ń S K A
— Tydzień Polskiego Białego Krzyża. Od

5 do 12 listopada br. odbędzie się w Pińsku 
Tydzień Polskiego Białego Krzyża. Na ze­
braniu miejscowego Kola PBK wyłoniono 
nowy zarząd w osobach: prezes — dyr. Z. 
Jakowicki, w. prezes — starościna Łyszcz- 
kowska, sekretarz Stanowski, skarbnik — 
Rabcewicz i członek — dyr. Bogucki.

Do Komisji Rewizy-jnej w ybrano p. p. 
Rochmankowskiego i Litwinowa Prócz te 
go postanowiono zaangażować rutynowaną 
kierowniczkę do śwjetlicy miej: cowego jud 
kv piechoty.

— Ochrona raków  W ładze Miejskie po­
dały do ogólnej wiadomości rozporządzenie 
M inistra Rolnictwa i R. R. o wprowadzeniu 
ccbronnego okresu dla raków'. Pod rygorem 
kar adm inistracyjnych zabrania się łapa­
nia, sprzedaży i eksportu raków  w czasie od 
ló października do 15 marca.

V *G ŁK O W Y SK A
— Zebranie kolejarzy. W W olkowysku 

odbyło się zebranie wszystkich kolejarze 
zorganizowanych w Z. Z. K. Poruszano spra 
wę uposażeń kolejarzy oraz domagano się 
zniesienia podatku specjalnego i przyw róce­
nia obniżonych poprzednio dodatków służ­
bowych. Na zebraniu, na którym  zg-oma- 
dzilo się około 106 kolejarzy był obecny pre 
zes zarządu głównego Z. Z. K. z W arszawy 
p Packan.

— ZV NIELEGALNE ZGROMADZENIE. 
Mlehał W aluk. mieszkaniec wsi Suchlenłcze, 
gm. krzem ienieckiej, w trybie karno-adm ini­
stracyjnym  ukarany został przez starostę za 
urządzenie zgrom adzenia publicznego b -f  
uprzedniego pow iadom ienia o lym władz, 
59 zł. grzywny.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Na jednej i  
głównych ulic W ołkowyska, w mieszkaniu 
jednego z najpow ażniejszych obywateli m ia­
sta usiłow ała popełnić sam obójstwo prre* 
wypicie esencji octowej panna Anna I. mta- 
szkanka jednej z pobliskich wsi, zatrudnio­
na w pewnym zakładzie kraw ieckim  w Wól- 
kowysku. W  słanie ciężkim przewieziono Ją 
do szpitala Sejmikowego.

W  sprawie tej krążę w mieście róźneg* 
rodzaju kom entarze.
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KRONIKA
— Przew idyw ań]' przebieg pugodr do 

» leez. dnia 4 bm.:
Pogoda pochm urna i m glista z możliwoś­

cią drobnjTch deszczów.
Tem peratura bez większych zmian. 
W iatry  przeważnie wschodnie, słabe.

DYŻURY APTEK.
Dziś w noc/ dyżurują apteki: Nałęcza 

(Jagiellońska 1); Augustowskiego (Kijow­
ska 2), Romeclcego (Wileńska 8); Frum- 
k nów (Niemiecka 23); Rostkowskiego 
(Kalwary,ska 31). Ponadto stale dyżurują 
apteki: Paka Antokolska 42); Szantyra 
(Legionowa 10); Zajączkowskiego (W;łol 
oowa 22).

H O T E L

„ST. GEORGFS"
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Hctel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny -  C en) przystępne. 
Telefony w pokctach Wir de oso nowa

u : :z ę d o w a

— Kierownikiem oddziału drogowego
Wileńskiego Urzędu W ojewódzkiego zo- 
itaf m.anowany mz Eugeniusz Parastewicz.

Dotychczasowy kierownik inż. Sokoło 
wsk objął stanowisko naczelnika Wydzia 
tu Komunikacyjno-Bt dowlanego Urzędu 
VYc ewódzkiego w Brześciu n. B

M IEJSKA
— 8 listopada posiedzenie rady miejs­

kiej odbedzle się w teatrze na Pohulance.
Na wczorajszym oosiedzeniu Zarzadu Mia 
łta omawiano program uroczystości, zwią 
tartych z ufundowaniem sztandaru przez 
miaste pułkowi artylerii.

Jak juz donosiliśmy, w dniu 8 listopa 
yła postanowi.ono zwołać uroczyste posie 
dzenie ^ady M:ejskiej dla powzięcia od­
powiedniej uchwały Zdecydowano, że 
posiedzenie to ze względu na jego spec­
jalnie urocz/sty charakter, odbędzie się 
ple w sali pos‘eazeń rady miejskiej, jak 
rwykle, lecz w gmachu teatru miejskiego 
pa Pohulance

Na parterze zgromadzą się radni, 
przedstawiciele władz wojskowych, ad­
ministracyjnych i m.ejskich, oraz delegaci 
poszczególnych zrzeszeń i organizjcyj. 
D a publiczność, będą zarezerwowane 
miejsca na balkonach.

Zgłfszony zostanie odpowiedni wnio
*e- i na je j o  pod fawie Rado Miejska po 
weźmie uchwałę o ufundowaniu sztanda­
ru. Potem ntr.fąpi wybór delegacji, któ­
ra uda Się z ramienia miasta do Warsza­
wy na u-oczystości wręczenia sztandaru.

Pierwsze gwoździe do sztandaru wbi 
ą Pan Prezydent i Marszałkowa Piłsuds­

ka.
Regulacjo ul. Sapleżyńsklej I zam­

knięcie przejazdu. Zarząd miasta przyślą 
pił do regu'acji ul. Sapieźyńskiej Ulica 
U  o r7yma nową jezdnię i chodniki

W zw.ęzku z tym Zam knięty został 
prte.azd przez tę uiicę na odcinku od 
Polowej do szpitala wojskowego.

—  Poświęcenie szkoły powszechnej 
W soboię odbyto ! ię uroczyste poświę 
cer. a przebudowanego i gruntownie od 
re ' aurowanego gmachu publicznej szko 
i, powszechnej przy ul. Żwirki i Wigury. 
Aktu ooswięcenia dokonał J. E. ks. arcy-

KONRAD TPAN1

Wielka W y s t a w a  R u s z c z y c o w s k a
est o tw arta  w  Pałacu R ep reze n ta cy jn y m  przy ulicy 

U niw ersy teck ie j w W i l n i e .  Ś p ie s ż c e  tą zw iedzić  
d o  1 2  l istopada zostan ie  z a m k n ię ta !

biskup-metropoliła Jałbrzykowski Z ra­
mienia miasta na uroczystości obecny 
był wice-prtzyaent miasta p T. Nagurs 
ki, przedstawiciele wtadz administracyj­
nych, Komitetu Rodzicielskiego i dzieci.

Koszt przeLudowy I restauracji szko­
ły wynos.t 90.000 zł. Pizeoudowa gma­
chu tej szkoły jesł jednym z pierwszych 
punktów realizacji 10-letmego planu bu 
dowy szkół powszechnych na łerenle 
Wilna.

—  Tyfus brzuszny. Na terenie Wiina 
zanotowano znaczny wzrost zasłabnięć na 
łyfus brzuszny. W ciągu ub. tygodnia za 
notowano 8 nowych zachorowań. Z in­
nych cnorób zakaźnych zanotowano na­
stępujące p ’onica — 20; błonica — 2; 
odra — 1; gruźlica — 8 (zgony —  3); 
jaglica — 1; ospówka — 6; świnka — 1; 
lężec — 1; krztusiec — 2.

Razem chorowało 55 osób, przy czym 
3 zmarły.

U N IW ERSY TECK A
— Promocja. Dnia 6 listopada rb od 

będzie się w Auli Kolumnowej Umwersy 
tetu Stefana Batorego w Wilnie uroczy­
sta promocja na doktorów medycyny te 
karzy: Michała Kuczarowa I Salomona 
Słowesa.

AKADEMICKA.
— Al. n lcl Związek Morski w W ilnie 

dziś o godz. 19-ej w lokalu własnym przy 
ul. W ielkie ' 17 m. 4, rozpoczyna tegoroczną 
pracę uroczystą inauguracją. Po inaugura­
cji herbatka i tańce.

GOSPODARCE «>
— Zmleny w handlu. W ciągu ub. m’e 

s-ąca uległo likwidacji na łerenie Wilna 
14 przedsięoiorsłw handlowych, 4 przemy 
słowe i 9 rzemieślniczych.

Nowych sklepów powstało w tym cza 
sie 12. Są to przeważnie drobne przed­
siębiorstwa

7.c ZW IĄ ZK Ó W  i STOW ARZYSZEŃ.
—  Liga Morska I Kolonialna poda|e 

do ogólnej wiadomości, iż biura Okręgu, 
Obwodu i Oddziału Grodzkiego L. M. K. 
zosłały przer iesione do nowego lokalu 
przy zaułku św. Je^skim, Nr. 3 m. 1.

— Ze Związku Pań Domu. W piątek 
dn 5 bm. o godz. 17 przy ul.-Zamkowej 
8— I odbędz‘e się I lekcja roból włócz­
kowych (czapeczki 1 szaliki) oraz zebra 
nie klubowe z herbatka. Go»ote mile wi 
dzianr

ZEBRANIA i ODCZYTY.
— Klub Włóczęgów. Jutro f. j. w 

piątek 5 bm, przy ul. Przejazd 12 odbę 
dnie  ^ię 7etr_m e Klubu z referatem sen 
Drof. Stefana Ehrenkreuaza pi. „W  prze 
dedniu sesji sejmowej". Początek o g. 
19,30. Wstęp dla członków, kandydatów 
oraz gości wyłącznie zaproszonycn,

— W pływ alkoholizm u na sam obójstwa. 
Dnia 4 bm. w lokalu Ośrodka Zdrowia, ul. 
W ielka 46 o godz. 6 wiecz. z rum ienia Wilcń 
ikingo Towarzystw a „Mens" prof. Z. IL-y 
mewicz wygłosi odczyt p. t. „W pływ alko­
holizmu na sam obójstwa". W stęp wolny.

— Zebranie Towarzystw a Literackiego 
im A. Mickiewicza odbędzie się w piątek 
6 go listopada o godz. 19 w lokalu Semina­
rium Polonistycznego U. S. B. (Zamkowa 11) 
Nn porządku dzbnnym : 1) prof. Manfred 
Kridl — W spom nienie o ś. p. prof. P orę­
bo wiczu, 2) prof. K onrad Górski — W spom ­
nienie o ś. p prof. Ujejskim , 3) m gr Eugenia 
Krassowska — Funkcja  elementów społecz­

nych w powieści Żeromskiego. Wstęp dla 
członków i w prowadzonych gości

— Zar-qd Chrześcijańskiego Uniwersyte­
tu Robotniczego w W ilnie kom unikuje, ie  
dala 4 listopada rb. (w czwartek) o godz. 7 
wieczorem w sali Chrześcijańskiego Uniwer- 
jytetu Robotniczego przy ul Metropolita! 
nej Nr. 1 dr. Bohnszewicz wygłosi odczvt na 
lemat: „Zagadnienie em igracji Żydów z Pol­
ski".

— \1 lleó: k lr Kolo ZwiązLn B iblioteka­
rzy 1’olsklch. 159 zebranie ogólne z odczy 
tem p. dyr. Stefana B urhardta p .t. „Orga­
nizacja i drogi rozw oju Biblioteki Państw o­
wej im. W róblew skich" w raz z je j pokazem 
odbędzie się dnia 5 bm (czwartek) o godz. 
8-ej wieczorem w lokalu tejże Biblioteki (ul. 
Arsenalska 8).

—  „O iron  ik .ja". W  czw artek dnia 4 li­
stopada rb. o  godz. 20-ej w sali wykładowej 
Zakładu Biologii USB odbędzie się posie­
dzenie naukowe Polskiego Towarzystwa 
Przyrodników  im K opernika, na którym  p, 
doc. dr. Jan tpa Hurynowiczówna wygłosi 
odczyt p t. „C hronaksja", W stęp wolny. 
Goście mile widziani.

ROŻNE.
—  800 protokółów karnych spo rządzi 

ły w  c tegu  u b ie n te a o  m iesiąca o rgany  p o  
iicyjne za ró ż n e g o  ro d za ju  w ykroczen ia . 
N ajw ięcej p ro to k ó łó w  sp o rząd zo n o  za o - 
pilstw o i zak łó cen ia  spo k o ju  p u b liczn eg o

Teatr m. NA POHULANCE > *—   t
Dziś, 4 XI o  godz. 6 15 ulecz.

liczone b ałagłewy
Ceny pronaoandow e

Z M a i inżyniera...
Uf, Sofirna bazą operacyjną 

, złodziei
Ul. Sofiana (i przyległa do niej dzielnica) 

ma już w Wilnie sw oją ustaloną renomę.
W ieczorem w yłaniają się z ciemnych za­

kam arków  podejrzane indyw idua, pijani 
aw anturnicy i t p., którzy napastu ją  przeeho 
dniów i zakłócają spokój publiczny.

O statnio w obrębie ul. Sofianej zaczęła 
grasować banda, k tó ra  „w yspecjalizow ała" 
sie w okradaniu  podhum orzonj rh  przechod­
niów.

Onegdaj donieśliśmy o dwóch takich wy 
pr-dkach. W  poniedziałek koło godziny 7-ej 
wieczorem zanotow ano trzeci z kolei identy­
czny wypadek.

Do policji zgłosił się inżynier Bolesław Ża 
kowski zam. przy ul. Połoekiej 1 i opowie­
dział, że w racając od znajom ych do swego 
m ieszkania został u wylotu ul. Miłosiernej, 
zatrzym any prze:- nieznanego mu młodego 
człowiek?,, k tóry  poprosił o ognia ao papiero 
sa

P. Żukowski nie podejrzew ając podstępu
wyciągnął z kieszeni zapalniczkę, W  lej jed 
nak chwili nieznajom y uderzył go w rękę. 
wybijając zapalniczkę z rąk , po czym skr* 
cii mu rękę i gwizdnął. W yłonili się dw aj in ­
ni opryszkowie, którzy obezwładnili go i zre 
widowni! mu kieszenie, zabierając pozłacany 
zegarek, portm onetkę z 40 zł., trzy 10 zł. mo 
nety, dwa dolary, zapalniczkę i nawet jed­
w abną chusteczkę z kieszeni m arynarki.

Powyższe wypadki świadczą, że służba 
policyjna w obrębie niebezj)iecznej dzielnicy 
Sofianej powinna być wzmocniona. Mieszkań 
cy tego rejonu już dawno o to proszą. (c)

Lektorat jęz. włoskiego 
na U. S. B.

Lektorem języka włoskiego na USB 
zoił&l mianowany doc, Luigi Clnl.

Przyjazd dziennikarzy 
wegterskfrh

Dziś, 4 łtstepada przyjeżdża do Wil­
na na krotki pooyf znany dziennikarz p. 
Ladislaus Patoki, który jesł redaktorem I 
korespondentem szeregu czasopism buda 
peszteńskich.

Red. Ladisljus Pałoki jesł mężem har- 
flstki węgierskiej Klary Szarwas, kłóra wy 
stąpi w dniu 5 listopada br. w teatrze Lut 
nla rta wiełkkn festiwalu.

Wizyta studentów 
f<!ńtk'ch

W dniu 8 listopada przyleci do Wil­
na samolotem z Helsinek sześcioosobowa 
dalegacja studentów fińskich. Powitanie 
nastąpi na lotnisku w Porubanku o godz. 
12,35 w dniu 8 bm, poczem o godzinie 
12,55 goście odlecą w dakzą podróż do 
Warszawy.

W drodze oowrotnej z Warszawy de 
legacja studentów fińsx:ch zatrzyma się 
na cały dzień w Wilnie.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— Dziś, w czw rtek  dnia 4 listopada o 
godz. 6.15 wlecz ostatnie przedstaw ienie je ­
dnej z najlepszych kom Moliera, w przekła 
dzt* T. Boya-Żeleńskiego pt. ,Liczone blnlo 
glowy“ w doskonałym  w ykonaniu prem iero 
wej obsady, z p. R Jaglarzem  w roli głów­
nej. Przepiękne 1 bogate dekoracje oraz ko 
stiumy. Ceny propagandowe.

— IV sobotę, dnta 6 bm. T eatr da nową 
prem ierę współczesnej sztuki am erykańskie­
go au tora  „Pierw szy Legion", osnutą na tle 
środowiska O. O. Jezuitów, w jednym z a- 
nierykańskich kolegiów Sztuka o mocnych 
momentach zwątpień ł w iary, posłuszeństwa 
i w alk wewnętrznych rozwija się w zw ar­
tych 10 obrazach.

— W niedzielę, dnia 7 bm. o godz. 4.15 
ukaże się na przedstaw ieniu popołudniowym 
po cenach propagandow ych, komedia J. Iwa 
szkiewicza „L ato w N ohaht".

—  Koncert Glnette NeTeu w Teatrze na 
Pohulance. W  przyszłym tygodniu odbędzie 
się jedyny koncert sławnej skrzypaczki fran  
cuskiej Ginette Neyeu, laureatk i pierwszej 
nagrody konkursu  lm W ieniawskiego.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— Dziś po cenach zniżonych grana będzie 

dyle znakom ita operu  k 1 Pawła A braham a 
„Kwiat Hawajn".

— Jutrzejsza Dremlera. Ju tro  po raz pierw 
szy w ystaw iona będzie niezm iernie meto-* 
dyjna, posiadająca wielkie walory muzyczne 
operetka Millflckerą „Biedny Student". Ope­
retka ta w Teatrze „L utnia" zajm ie pozycję 
reprezen tacy jną.

— „Legenda o P laśeh "  dla dzieci. W  nad 
chodzącą niedzielę po raz ostatni grane bę­
dzie barwne t pouczające widowisko p. t. 
„Legenda o Piaście".

— Ti Iko-Kłwa w W ilnie — „Madame 
Butterfly". Zaledwie kilka dni dzieli nas od 
występu genialnej śpiewaczki japońskiej Te- 
iko Kiwa w npprze Pucciniego „Madame
Bulterfly".

W ystawienie opery „Madame B utterfly" 
wyznaczono na poniedziałek 8 hm.

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  KONCERT P O K A ­
Z O W Y

W dniu 5 listopada 1937 r. o godzinie 
20,15 w teafrz© muzycznym „Lutnia" w

RADBO
CZWARTEK, dnia 4 listopad .

6.15 Pieśń poranna. 6,20 Gimnastyk*, o,40 
Muzyka z płyt 7 00 Dziennik poranny  7,15 
Muzyka z płyt. 6,60 Audycja dla szkół. 8,10 
Przerwa. 11,15 Poranek dla szkol pewszech- 
nycn. 1140 Serenady w w ykonania O rkie­
stry  W hitem ana. 11,57 Sygnał czata  1 hej­
nał. 12,03 Audycja południowa. 13,06 W ia­
domości z m iasta i prow incji. 13,05 Ra k u r­
sie przodow nic wiejskich — reportaż sławno 
muzyczny. 13,35 Koncert życzeń 14.25 „Po­
wieść bez ty tu łu" J. Kraszewski. 14.35 Mu­
zyka popularna. 14 45 P rz trw a. 15.30 W ia­
domości gospodarcze. 13,45 Opera włoska — 
audycja dla młodzieży. 16.15 Muzyka salo­
nowa 16,50 Pogadanka. 17.00 0  k siążce ‘Gę- 
barowićza i Mańkowskiego „ A rrasy Zygmun 
ta Augusta" — odczyt. 17,15 Serenady i 
tańce w w ykonaniu Marii Sokół — śpiew 
i Antoniego Rudnickiego — fortepian. 17 50 
Poradnik sportow y. 18,00 W iadomości spor­
towe. 18,10 Pogadanka radiotechniczna — 
pi owadzi Mieczysław Galski. 18.20 „Dzieci 
W ilna śpiewają pieśni lodowe" 18,40 Skrzyń 
ka rolnicza — prow adzi Aleksander Przega- 
liński. 18,50 Program  na piątek. 18,56 W i­
leńskie wiadomości sportow e 19,00 W schod­
nia baśń o miłości — słuchowisko. 19,35 Re­
cital śpiewaczy Pawia Prokopieni. 19,50 Po­
gadanka. 20,00 Muzyka lekka 20,45 Dzien­
nik wieczorny. 20,55 Pogadanka. 21,00 Muzy­
ka taneczna. 21,45 „Nowy Akademik — Kor­
ne1 M akuszyński" — szkic literacki. 22 00 
K oncert kam eralny. 22 50 Ostatnie wiadomo 
ści 1 kom unikaty 23.00 Tańczymy. 23.30 Za­
kończenie program u.

PIĄTEK, dnia 5 listopada 1937
6.15 Pieśń poranna. 6,20 Gimnastyka 6,40 

Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 7,15 
Muzyka z p ły t  8.00 Audycja dla szkóŁ 8,10 
Przerwa. 11,15 Manewry w Ląbrow ie — au­
dycja dla szkól. 11.40 W  rytm ie krakow iaka 
1 oberka. 11,57 Sygnał czasu i hejnał 12 03 
Audycja południowa. 13,0o W iadom ości » 
m iasta i prow incji. 13,05 O rganizacja zbytu 
płodów rolnych — pogadai ka inż Stanisła- 
w 1 Perzanowskiego. 13,15 Pory roku w m u­
zyce i pieśni. 14,25 „Powieść bez ty tu łu" J. 
Kraszewskiego. 14,35 Muzyka popularna. 
14,45 Przerwa, la  3u W iadom ości gospodar­
cze, 15,45 Ba jki indiańskie — audycja mu- 
zyczno-słowna dla dzieci. 16.65 Rozmowa z 
chorymi. 16,20 K oncert orkiestry mandolini- 
itów. 16 50 Pogadanka. 17,00 Czy praca pani 
domu może być zawodem — pogadanka 
17.15 Arie i pieśni w wyk. Olgi Didur Wik- 
lorowej. 17,50 Przegląd wydawnictw — prof. 
Henryk Mościcki, 18 00 W iadomości sporto ­
we 18.10 W ileński poradnik sportow y. 18,15 
Jak spędzić święto —  prow adzi E. P io tro­
wicz. 18,20 Recilal fortepianow y Ireny  Niem- 
czewskiej. 18,40 Chwilka litewska w języ­
ku litewskim. 18.50 Program  na  sobotę. 18.55 
W ileńskie wiadomości sportowe. 19.00 „Syn 
M arnotraw ny" — kom edia Stanisława T rem ­
beckiego. 1-1,40 Muzyka z płyt- 19.50 Poga­
danka. 20,00 K oncert symfoniczny. 21.00 
Dziennik wieczorny i pogadanka. 22,50 Os­
tatnie wiadomości i kom unikaty. 23 00 Tań- 
czj my 23,30 Zakończenie p ro g ra in

POKOJE
TAMIE. C ZYSTE  I CICHE 

W H O T E L U  R O V A L
W srsM rw a C hm ie lna  31
016 pp czytelników .Kuriera Wdeńsk.*

15% rabatu

Wilnte odbędzie się wielki koncert mon- 
sfre, na którym w /stąpią najwyb tniejs1 
soliści Europy. Protektora) nad koncertem 
objęto Towarzystwo Przyjaciół W ągier 
przy współudziale Polskiego Akademic- 
k.ego Związku Zbliżenia M ędz»narodo 
wego „Liga".

W  koncercie bterze udział słynna har 
fistka węgierska Kla--a Szarwas znakomita 
Śpiewaczka opery narodowej łotewskiej 
Martna Karklis, kłóra jest żoną znanego 
dyplomrfy łotewskiego, zajmującego sta 
■.owisko szefa prorokułu dyplomatyczne­
go w łotewskim MSZ oraz nasz rodak, 
niezrównany skrzypek Wacław Niemczyk 
który powrócił do kraju z Paryża gdz.e 
dał kilka koncerłow na Międzynarodowej 
Wysiawie.

z e m  s y / t
—  Kio tak i?  Czy znał p a n  tego człowieka? Mo­

że widział go p a n  kiedyś w  tow aizys tw ie  hrabiego?
—  Nie. Chyba nie. M am  do b rą  pam ięć  w zroko­

wą należy lo przecież do mojego zawodu.
— Proszę m i powiedzieć, jak  on wyglądał.
P o r t je r  zm arszczył brwi.
—  D okładnie  nie mógłbym  powiedzieć... w każ- 

dvm  razie był to osobnik  w średnim  wieku, blady, 
cit mnowłosy, o cerze żółtawej- U brany  by ł dobrze, 
robił w rażenie  człowieka z lepszej stery... Pod-zedł 
do m n ie  i pyta , czy h ra b ia  Gozzi jest w dom u. — 
„Nie“ —  odpow iadam  —  „n iem a go, wyszedł. Może 
pan  zechce poczekać? L a d a  chwila  m usi nadej-c 
A m oże pan chce zostawić h rab iem u  jak iś  list / 
Cheialcin m u  podać  pap ie r  i kopertę, ale powiedział, 
że to zbyteczne, 1 pożegnał się uprze jm ie ;  nie mogę 
powiedzieć, bardzo  uprzejmie! V ie pan , pan ie  inspe­
ktorze, czasem  gość m ru k n ie  coś i p rzy tknie  dw a 
p a P e  do kapelusza , ale on napraw dę  zdjął kapelusz... 
I powiedział, że zajrzy  tu jeszcze raz

—  Czy p y ta ł  o num er poko ju  hrab iego?
•— Nie.
— A sto jąc  obok  pana , mógł dojrzeć na  tablicy 

hotelowej, k tó ry  pokó j za jm u je  h ra b ia ?

—  Chyba tak . Kiedy zwrócił się do mnie, r z u ­
ciłem sam  okiem na  tę tablicę, żeby sprawdzić, czy 
wisi tam  k lucz hrabiego. . Możliwe, że w skazałem  n a ­
wet palcem...

—  No, dobrze. Co się stało po lem ?
—  Nie wiem, proszę p ana  P rzyw oła ł  m nie  w ła ­

śnie p an  sekretarz. U dałem  się do kancełarij .  Kiedy 
wróciłem po pięciu m inu tach , nic było  go już. W  tej 
sam ej chwili nadszedł p a n  h ra b ia

—  Czy pam ię ta  pan, jak  b j ł  ten człowiek u b ra ­
ny?

—  Miał g a rn i tu r  sportow y w  d ro b n ą  k ra tk ę  Na 
ręku  t rzym ał płaszcz burberry .  K apelusz m ia ł jasno  
popielaty  z czarną  wstążką. Odzież była w  dobrym  
ga tunku , ale już niezbyt świeża —  padła  w y cze rp u ją ­
ca odpowiedź.

— To rozum iem  —  pomyślał Hilier z uznaniem  
— ci port je rzy  hotelowi m a ją  p rzy n a jm n ie j  głowy 
na ka rk u .  —  Umieją patrzeć na  człowieka i wiedzą, 
ja k  go należy opisać...

Zadowolenie jego było czysto plaloniczne. Ryso­
pis p o d an y  przez port  je ra  był bowiem niew j s ta rcza­
jący. Ileż to osób nusi o tej porze roku  jasne  garni 
tu ry  w  k ra tkę , jasnopopiclate  kapelusze i płaszcze 
b u rb e rry  1

—  Czy zwrócił p an  uw agę na. A dam sa?
—  Znam  go oddaw na, pan ie  inspektorze. Bywał 

u nas  wielokrotnie  n a  dancingu . T ow arzyszyła  m u  
zazwyczaj pan i  Foster. Dzisiaj by ł  w yją tkow o zde­
nerw ow any. Zresztą zdarzało  m u  się to już  nieraz

Bardzo nerwowTy i popędliw y człow lek. Zupełn e 
przeciwieństwo p a n a  hrabiego, który był stale spo­
ko jny  i opanow any.

Hilier kaza ł  sprow adzić  w szystkich  p raco w n i­
ków, k tó rzy  wr k ry tycznym  czasie pełnili s łużbę na 
czw artcm  piętrze, w dźw igach  i w hallu . Ale nie d a ­
ło to żadnego rezulta tu . J 'kł z tych  ludzi nie widział 
an i nie słyszał nic podejrzanego. A pok o jó w k a  Polly 
pop łak iw ała  bez przerwy...

Z jawił się kolega inspektora  Millera. Dochodz.ła 
juz północ, n a  schodach pan o w a ła  śm ierte lna  cisza. 
W yw iadow cy  cal po ca lu  badali  drogę, k tó rą  odbyt 
Gozzi, nim dostał się do swego pokoju .

—  Gdzie się podziała  b ron  —  m a m ro ta ł  wT regu­
la rnych  odstępach  czasu Hilier. —  Przecież ten idjo- 
ta  nie m ógł jej połknąć.

Czerwony, gruby, w elinow y chodn ik  dobrze 
konserw ow ał ślady  stóp. Hilier zapowiedział służbie 
hotelowej, ze n a  ten raz  niusi zrezygnować z  w sze l­
kiego sp iz ą ta n ia  schodów. Na szczęście m a ło  k to  
chodził w  ciągu dn ia  schodam i 1 udało  m u  się sto­
sunkow o łatwo odszukać  odciski s tóp zam o rd o w an e ­
go Ale trop ten niewiele m u  poY.iedział. Gubił się 
wśród innych. Naturaln ie , od czasu  do czasu  kto# 
m im o  wszystko korzys ta ł  ze schodów’.

Zkolei wyw iadowrcy zabra l i  się do m osif  nej p o ­
ręczy. Zaczęli od p a r te ru  i doszli bez na jm niejszego 
rezulfatu  do trzeciego piętra.

;(D. c ».)].
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Narodziny owiazdyw kolorach naturalnych! ^  ^Uwal i i  fsmM i i i  Tar ®  W W

Porywający dramat miłosny. —  F r e d r i l  M A R C H  J a n a t  G IV Y N O R . —  Nad program: Atrakcja kolorowa i aktualności.

\V dniu 26 ub. m. w krzakach, na poili, 
obok maj. Markucie (teren m. Wilna) odna 
leziono zwłoki zam ordowanego mężczyzny 
w wieku lat 25—27, w zrostu 105 cm., szczup­
lej budowy ciała, tw arz owalna, włosy czar­
ne, brw i czarne, gęste łukow ate, oczy jasno 
brąz, nos norm alny, szeroki, usta szerokie, 
na palcach rąk  miał paznokcie duże, źle u- 
tizym ane. R eprodukujem y fotografię za 
mordowanego. U brany był w białą koszulę 
popelinową, z białym  sztywnym kołnierzy­
kiem, kam izelkę koloru granatow ego w prąż 
ki, zapinaną na Irzy guziki, czarne spodnie 
na pasku skórzanym , sprzączka metalowa, 
brzegi nakładane masą siną szare skarpetki, 
cerowane na podw iązkach koloru krem owe­
go. po środku dwa paseczki koloru ciem ne­
go. W m ankietach koszuli posiadał spinki 
nakładane masą koloru zielonego. Ponadto 
miał na sobie szelki koloru szarego, brzegi 
koloru fioletowego po środku prążki koloru 
fioletoweco, żółtego i czarnego.

Zachodzi przypuszczenie, że b \ ł  ubrany 
w ubranie koloru granatow ego w prążki.

Osoby mogące ustalić o wymienionym 
bliższych infurniacyj proszone są o zgłosze­
nie się w W ydziale Śledcza m w W ilnie, ul. 
Sio Jańska 3, pokój 12.

Drftbue ftydarztns
Onegdaj wieczorem na ul. Kalwaiy jskicj 

funkcjonariusze W ydziału Medrzcgo zatrzy­
mali dwóch osobników, p ra  >vdopodonnie 
członków miejscowego „konisnnio!u“, kol 
portującyeh ulotki wy wr(iłowe.

*  *  *

Dochodzenie w spraw ie potajem nej m en­
nicy przy ul. Kalwar} jakiej trw a. Policja do 
kunału szeregu rewizyj, przy czym zaawe- 
stionowdiio gotowe fabrykaty . W wyniku 
dalszego dochodzenia zatrzy mano jeszcze 
dwie podejrzane osoby.

Szczegóły dochodzenia trzym ane są w ta ­
jemnicy,

ca * # * *
W' dzień Zaduszny na cm entarzu Rossa 

kieszonkowcy dokonali kilka drounych kra  
dzieży. Między innym i skradziono S tanisła­
wowi Strcbecklem ii (Kai* aryjska 11) 74 zł.

KINA [ FILMY
„DAMA PIKOWA14 

(Kino „Pan").

bezsprzecznie jeden z najlepszych filmów 
„sezonu". Osnuty na tle powieści Aleksandra 
Puszkina — obcy jest wszelkim banałom  o 
życiu Rosji, („szampiter, oficer.,u) jakie  zda 
rżało się spotykać w filmach np. am cryuań 
(kich. Rosja tego film u — to w łaśnie Rosja 
z utw-orów Puszkina, Dostojewskiego, Toł 
ito ja . „Dama pikow a“ zawdzięcza to chyba 
reżyserowi, którym jest Fedor Ozcp

Film jest zw arty, skupiony. Nie ma w 
mm jakichś nadzw yczajnych chwytów reży- 
łi-rskich, jest natom iast wysoka ku ltu ra  w 
w ykorzystywaniu ostatecznie znanych efek­
tów. Reżyser w praw ną ręką prow adzi nas 
przez dzieje miłości i nałogu do kart. Wszys 
łko przyjm ujem y jako coś naturalnego, po­
tn ie j dopiero zdając sobie spraw ę z posm aku 
niesamowitości.

‘świetna gra artystów  spraw ia, iż s ta je­
my się n iejako biorącym i udział w filmie.

P ierrc R ianchar jako porucznik zasługu­
je na szczególne wyróżnienie

Kolorówka Disney‘a na poziomie. PAT 
mniejwięcej także.

DAtad P:prn7"nmi»nv

Tegoroczny salon w Zachęcie

R e prod ukcja  obrazu  Pawia Stellera z Ka towic , ,C e rk ie w  w Sislcu",  (Rys o łó w k ).

12-latni bęhater w lodach póirtrcy
D w unastoletni chłopiec eskimoski w yró­

żnił się ubiegłej.zim y jako niezwykły boha­
ter m roźnych okolic podbiegunowych- u ra ­
tował bowiem życie swej chorej matce ciąg­
nąc ją z pomocą dwu chorych psów w san­
kach na przestrzeni 1(10 mii angielskich po 
lodach i śniegach do posterunku W ager lnlet 
Bohaterskiego czynu dokonał chłopiec w 
czasie, gdy mrozy są nujsroższe i szaleją 
najw iększe burze śnieżne. Kiedy w 1930 r 
zmarł ojciec, syn podjął się ciężkiego zada­
nia zdobywania dla m atki i młodszego b ra ­
ciszka pożywienia Szczęście chłopcu nie bar 
dzo dopisywało i rychła zabrakło mięsa. 
Matka jego wkrótce poważnie zachorov ała. 
Potem psy icli zaczęły ginąć jeden po d ru ­
gim w skutek jakiejś choroby i w końcu 
dwa z nich pozostały. W tedy to chłopiec po­
stanowił zabrać m atkę i braciszka na sanki 
i rozpoczął straszliw ą podróż podbiegunową 
z Igloo do posterunku W ager ln let Matka 
chłopca wyzdrowiała. O jej jak i b rata  u-

tizym anie stara  się dalej ów 12-letnl boha­
ter, którem u pom agają dziś dobrzy ludzie 
wzruszeni odwaga i miłością synowską ma 
tego Eskimosa.

T f t l - 1 -

OKradZiono chirurga
podczas wykonywania 

operacji
Przykry a bardzo niezwykły naw et w 

stosunkach-w arszaw skich wypadek ipo tkai 
dr. Tadeusza W  , chirurga Instytutu C hirur­
gii Urazowej, którego okradziono podczas 
dokonyw ania operacji.

Po zakończeniu operacji I przeniesieniu 
chorego dr. W. przekonał się z przerażeniem  
iż podczas dokonyw ania operacji skradziono 
mu ubranie wraz z płaszczem 1 z portfelem, 
iv którym  miał kilkaset złotych. Poszukiw a­
nia doraźne nie dały wyniku

Monumentalry film z życia carskiej Rosji 
wg. głośnego utworu K a  jpfes a
Aleksandra Puszkina V  i  1  I r  P

HOWA
Piękny kolorowy nadprogram: AWANTURA W CYRKU

m  n  m  1 4 1 A  I Trzeci tydzień re k ordow rno powadzeniaŁ A S I N  o j  Jaamtte MACCOt ALO I Nelson EDDY
GDY KWITNĄ BZYw naj­

większym 
sukcesie

Poczettk  o godz. 3 30—6.C0 — 8.30—10.30.

POLSKIE 1’INO ł.ajp lękniejsy  film wyprodukowanych dotychczas polskich filmów

ś w ia t o w id  i Dyplomatyczna żon?
W rolach głównych plejada gw iazd : Kandas, GrossAwna, Ćwiklińska, Żelichowska 

Żabczyński, Z H c z, Sym  i in Tańca —  LO D A HALAM A,
U prasza się o przyoywanla na początki seansów : 4, 6, 8 I 10. W niedzielą od 2-ąj

K olosalne pow odzenel
Prestiżowy film angielski IIlnol sA U S

i > > ó f o w q  5
W rolach głównych: Anna Naagla I Adolf tlfO lbruK .

UWRCifll Jub ileusz  Kró!oweJ Wiktorii całkowicie w kolorach naturalnych.

o e m łK O  i W ALLACE BEERY;sz „ Ś © i ' f / ł T E H “
nrirlftł binra ! R a th a ra  S ta n w y rh  1 J o h n  i IfiS.

)99
M b * ' — f— MOM OMM m ■ MM o n  «a
Udział b io rą : B a rb a ra  S ta n  wy ch  ł J o h n  B o le s .

Nad program  UROZMAICONE DODA1KI. Pucz. seans, o 4 cj, w nledz. I Sw< o 2-eJ.

Wiadomości radiowa
CZWARTEK, 4-GO LISTOPADA 

POD ZNAKIEM WSI.
Ciekawe audycje lokalne, które nadaje 

w czw artek dnia 4 listopada Rozgłośnia Wi­
leńska, wiążą się ściśle ze wsią.

I tak  o godz. 13,05 usłyszą radioałuchaa*s 
reportaż inuzyczno-słowny w opracow ań;u 
1 w ykonaniu W ileńskiego K ursu Instruk to ­
rek Kół Gospodyń W iejskich. Kurs ten włai 
nie się zakończył i przygotowane do pracy 
w terenie in struk to rk i opow iadają w sposób 
oarwny i żywy, to czego się na nim  nau 
czyły.

Inny charak ter będzie miała audycja o 
godz. 18,20. W  je j ram ach usłyszymy c iw ar 
ty z kolei koncert z cyklu , Dzieci Wilna 
śpiew ają pieśni ludowe". W ystąpi tu chór 
szkoły powszechnej Nr. 2 1 Nr, 7 1 odśpiewa 
pieśni Mazowsza — żywe i smętne jednocze­
śnie „m azurecki .

W reszcie zakończy audycje wiejskie 
Skrzynka Rolnicza, k tó rą  poprow adzi Alek­
sander Przegaliński.

Giełda zboźowo-towarowa 
i lntarska w Wilnie

z dn o 3 lis topada 1937 r.
C «nr za towar śreiln ie | handlow ej ]a 

kości, zr 100 kg. parytet Wiln >, przy nor­
m alnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg 
f-co wag. st. zal.) Ziem iopłody — w ładun ­
kach wagonowych, m ąka I otręby—w m niej­
szych Ilościach. W ziotych i 
Ż y t ó  I stand . 696 g/l 22.75 23.50

*  II .  670 ,  22 25 23 75
Pszenica I „ 730 „ 27.25 27.75

II „ 710 „ 26.25 26 75
Jęczm ień I „678/673. (kasz.) — —

II .  649 . „ 21.25 22.—
„ III .  620 5 ,  fpńsi.) 20 50 2 1 . -

Owtes I „ 468 „ 22.50 23.—
II „ 445 „ 19.75 20.75

Gryka 610 . 19.— 2 0 -
Mąka pszen. qat. I 0—50% 43.— 43.50

„ I-fl 0 - 6 '%  41.75 42.25
. II 30 -6 5 %  36.— 3e.K0
„ II-f\ 50 65% 30.— 30 =0
. III f 5—70% 25.25 25.75

„ „ pastew na 21.25 21 75
„ żytnia gat. I 0 —50% 31.75 35.25

„ I 0 -6 5 %  3 \2 5  3 3 . -
„ II 50—65% 25.— 26.—

„ „ razowa do 95% 25.— 25.50
„ ziem niaczana .Superior* 33.— 34.— 

Otręby pszenne średn ie  przem .
si-ind. 15,25 15.50

„ żytnia przem  stand. 14.50 15.—
Łubin niebieski 13 25 13 75
Siem ię ln iane b. 90% f-co w. s. z. 45.— 46.— 
Len trzepany Wolozyn 1420 — 1470.—

,  Morodziej 1710.— 1 7 5 0 -
c .  Traby 1410.— 1460.—

Miory 1350— 1390.—
Len czesany HorodzieJ 19R0— 2020 —
Targan.ec moczony 933.— 970 —

Do „Kurjera Wileńskiego*

NEKROLOGI. 
OGŁOSZEŃ JA

i WSZELKIE KOMUNIKATY
po cenach bardzo tan>ch i n w *■ 
runkacn s p «r . ulgow ych przytmuje

Biuro Ogłoszeń

Mm 6ra!jow3kiego
w Wilnie, G a rb a rs k a  1, tel. 62

Kosztorysy na żądanie.

W
;  0 j / p

artretyzmie; nerwobólach

sto su je  się 2 -3  tublełek 
Totjal 3 lub 4 raz^ dzien­
nie. Tog ul jesł dobrym  
środkiem przeciwbólowym

e

d it o z a ź e n le
Firm a „E inka" właśc. M. kunstle r w Lu­

dzi, podaje niniejszym  do wrrrioninśri. ż« 
poczynając od dnia 23 października '937 r 
p. W ardak W ładysław  nie jest upraw niony 
do przyjm ow ania zamówień na m an u fak tu r, 
i zaliczek pieniężnych w im ieJiu w y/ej wy­
m ienionej firmy.

Za zamówienia poczynione po tej daci* 
firm a nie odpowiada.

F irm a M. K unstler w Lodzi.
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L E K  J \ r t Z E
m

DOKTOR MED.
J. Pkoirbwicz-Jurczenkowa

O rdynator Szpitala Sawicz. Choroby skórne, 
weneryczne i kobiece, ul. W ileńska Nr 34, 
tel. la-66 Przyjn.ii je od 5— 7 wiecz.

A K U S Z E R K A
M a ria  L a k n e r d w a

Przyjm uje od godz. 9-ej rano do godz. 7 ej 
wieczorem UL Jakuba aJsińskiego 6—18 
róg Ofiarnej oFok Sądu.

A K U S Z E R K A
^ m i a ł o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny odm ładzanie 
c( ry, usuwanie zm arszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, krem y odmł; dzające, 
wanny eiektryczne, eleklryzacja Ceny przy 
dępne. Poraay bezpłatne Zamkowa 26 —fl.

‘ K U 9 Z F R K A
M - S r z e z i n k

masaż leczniczy 1 elektryza^jn Ul. Grodz­
ka Nr, 27 (Zwierzyniec)
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Mćiiłciel I Przemysł
TYTtTTYTTYTTTYY TYY7 TTTTTTT"

GUSTOWNE -,zaliki, apasżki, pończochy, 
skarpety W. NOM. ICKI — W U no, ul. W iel­
ka Nr. 30. Modne rękawiczki, torebki, p a ra ­
sole, ciepła bielizna.

k4AAAAAAAAAAAAAZ AAAAAAAAAAAAAAAAAJ kAAAAAAA

Nauka i Wychowanie
PO TRZEBNA nauczycielka (ciel) na wieś 

do dwojga dzieci odz IV szk. powsz. Dowie­
dzieć się dnia 4 listopada w godz. od 16 
do 18 ul. Turgielska Nr. 12 Maciejewska.

STUDENT U. S. B., ruty nowany korepe- 
ty lor udziela tanio korepetycji z zakresu 
pro goi u ui szkót średnich oraz jęz. niem iec­
ku go i francuskiego. Adres: Rezner, ul. Mi­
łosierna Nr. 6 m. 3.
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P R ś i C  A
ryys ztttjttttzty-  n-. t i K r z m r y

PRZEPISYWANIE na  m aszynie — lamźe 
haft ręczny — ul. Mostowa 5 m 8.

NIANIA poszukuje posady do dzieci. 
Pcsiada .1-letnią praktykę. Umie szyć. Ofer­
ty: ul Kolejowa 17—2.

Mł.ODY, energiczny kaw aler lat 28 po­
szukuje jakiejkolw iek pracy. P raca obojęt 
na, wymaganie skrom ne, referencje osób o- 
ważnych, zgłaszać się: ul. Pańska 7— 11 K. 
Mirecki.
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L O K A L E
m m ł T f ł Y ł ł ł Y T m ł ł m ł T t r s m T T n ł t t  tt

POKÓJ o dwóch oknach z wygodami 
(łazienka), umeldowany do svynajęcia. P iń ­
ska 23 m. 2, wejście z zaułka Montwiłi >w- 
skiego (kolonia Montwiltowskii).

R d Ź H
r y  t t  y y f y y T y y y T Y y y y y y y y y f y y 1 y y y y y y y y

ZGiNĄL PIES 2-go listopada rb. szary 
wilk, wabi się „D ar", uszy duże leżące, w 
obroży i kagańcu. Znalazcę proszę o odpro­
w adzenie na ul T artak i Nr. 54. Kątkowska, 
koto Meczetu.

OBARCZONY LICZNĄ RODZINĄ składa
jaca  się z żony niezdolnej do pracy spow j- 
du długoletniej choroby i 8-ga dzieci w wie­
ku od lat 17 do 2 ch, bezrobotny z prośbą 
odw ołuje się do m iłosicrJzia bliźnich o po­
moc m aterialną dla ucznia izkoly Technicz­
nej na książki i płaszcz. O fiaiy przyjm uj# 

, A dm inistracja dla J. J.

RED4KCJA i ADA1INIS1 RACJA:
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrachuL 1, W ilno 1 
C e n t r a l a  — Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: tel. 79—godz ny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakc,j rękopisów nie zwi aca

O d d z i a ł y :  Nowogródek ul. Bazyljańska 35 
U d a , ul. G órniańłka 3 
B a rtn o w icz e , ul. Staszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słonim, 
Szczuczyn Stolpce, Wołożyn, Wilejka. War­
szawa, ul. Traugutta 3, Grodno, 3-go Maja 6

CENA PRENUMERATY miesięcznie* z od­
noszeniem do domu w kraju—3 zł., za gra­
nicą 6 zł. z ędbioreni w zdmmistracji zł-2.60, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz m ilimetr, przed tekstem 75 gr , w tekście 60 gr, 
ra tekstem 30 gi, kronika rcdakc. i kom unikaty 60 gr. za wiersz jednos. p. 
Do tych cen doucza się z \  ogłoszenia cyfrowe tabelaryczne 50*/o- Układ ogio* 
szen w tekście 5-cio łamowy, za tekstem  10-łatnowy. Za treść ogłoszeń i ru­
brykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie praw a 
zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogło-

-t. 5.3) "■ "• --szenia są przyjmowane w godz. 16.30 i 17. — 19.

W ydaw nic tw o  „K ur je r  Wileński* Sp. z o, o Druk. „Znicz*, W ino, ul. Bisk, B an d u rsk ieg o  4, tel.  1- 10, R e d ak to r  ndp .  Jan Puplaiło


